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Redakcja Gazety Narodowej. odstępując księ- 
garni p Gubrynowicza prawo przedruku powieści 
Bolesławity. Pamiętnik panicza, zasttzegła so- 
bia 100 egzemplarzy po zniżonej cenie 1 złr. 80 c 
dla swoich p. t. abonentów; cena sklepowa wynusi 
 złr. 40 ct. 

Pieniądze na tę książkę przesłać można wraz 
x prenumeraią na Gazete Narodową. 


Lwów d. 27. marca. 


(Sprawa Giskry i towarzyszące jej okoliczności, — 
Powód podniesienia sztandaru „nezciwych Indzi.*— 
Sprawy bieżące. — Konwencja austrjacko-rumuń- 
ska. — Kolej Albrychta. — DM» sporu posła au- 
stro-węgierskiego w Koustantynopolu z W. Un- 
grem. Drugi manifest Cabrery i ruchliwość 
Don Karlosa. -- Wypadek w skupczynia serbskiej 
i kryzys ministerjalna, Urodziny i imieniny 
Wilhelma i Bismarka. Książe Lauenburgski i 
przyjazd monarchów do Berlina. — Reformy sądowe 

w Kongresówce). 


Doniesienie Tagespressy, że tylko Giskra 

a nikt iany nie otrzymał bannicji nadwornej, 
polega na oświadczeniach ministrów, których w 
tej mierze pytano przed ostatniem posiedze- 
niem Izby panów. Uderza powszechnie, że ban- 
nicja nie wyszła od urzędu ochmistrzowskiego 
lub podkomorskiego, które są niejako polity- 
cznemi i ceramoniowemi władzami nadwornenii, 
ale od urzędu marszałkowskiego, tj. od sądo- 
wej władzy nadwornej; ztąd wnoszą że ów de- 
kret bannicji jest wyrokiem sądowym, a nietyl- 
ko dyscyplinarnym. Tagespreset powiada, że to- 
«zyło się formalne śledztwo, a mianowicie, z 
. Beusta, podczas jego niedawnego pobytu we 
Wiedniu (gdy mu szło o to, aby z  Pamiętni- 
ków śp. Bernarda Mayera opuścić ustęp, że za 
pożyczkę z r. 1867 otrzymał 900.000 złr. — 
porękawicznego), dwa razy co do 100.000 złr. 
zysku griinderskiego, na których przyjęcie miał 
Giskrze cesarz pozwolić. Zresztą, aby Giskrę 
uczynić niemożliwym u dworu, wystarczyły słowa 
zęzneń Giskry w procesie Ofenheima : „Jak si 
monarcha zapatrywał na przeprowadzenie tych 
że Najj. Pan 


Parisiana. 


TX. 
(Lądowe komunikacje między Anglją i Francją, pro- 
ijëkt inżyniera Boutet: most czy tunel? — woleli- 


byśmy most; Genealogja ludu angielskiego; orge- 
czenie angieleskości przez angielskich uczonych — 
jej niezawisłość od teutonizmu i oryginalność). 


Propozycja jaką p. Caillaux, mi.ister spraw 
pablicznych wniósł w Izbie jeszcze przy końcu 
roku zeszłego, dotycząca drogi żelaznej podmor- 
skiej pomiędzy Anglją i Francją, rozbudziła z 
uśpienia, a może ze zniechęcenia inżyniera pana 
Boutet, który już w r. 1868 choć w różny spo- 
sób projektował połączenie wysp W. Brytanii 
ze stałym lądem Europy. W roku tym w sku- 
tek propozycji marszałka Vaillant, Napoleon III 
nakazał oddać p. Boutet obszerny plac z gma- 
chami, stanowiącemi rządowe magazyny, dla wy- 


“budowania na małą skalę modelu mostu jaki 


miał być rzuconym na kanale. — Próba się po- 
wiodła, a najpoważniejsze pisma francuskie i 
angielskie tak gorąco projekt ten poparły, iż 
pod przewodnictwem hr. de Cadailiac ugrupo- 
wało się natychmiast stowarzyszenie akcjona: 
rjuszów dla przeprowadzenia projekta. — To- 
warzystwo inżynierów londyńskich pod wodzą 
Bryanta oświadczyło, iż z pomiędzy przedsta. 
wionych im od lat 70 planów, jeden tylko pro- 
jekt p. Boutet okazał się praktycznym i już 
miano przystąpić do przedwstępnych robót, kie- 
dy wojna wszystkie plany zniweczyła. 
Pobndzony propozycją ministra Oaillaux p. 
Bontet przypomniał sobie, że jego stowarzysze- 
nie akcjongrjuszów nie przestało istnieć, przy- 
najmniej moralnie t. j. na papierze, w podpi 
sach; — że zaś poprzednia rada administra- 
cyjna tego towarzystwa, w której znajduję się 
obok nrzędowych osobistości cesarstwa imię 
Garniera, budowniczego Nowej Opery, znacznie 
się mszczupliła, p. Boutet przeto ma zwołać 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów dla wyborn 
nowej Rady, która by zażądała w Izbie pierw- 
szehństwa nad projektem, popartym przez rząd. 
Czy p. Boutet otrzyma pierwszeństwo — trudno 
to przewidzieć — lecz zainteresować może sam 
opis jego planu i dla tego czytelnikom moim 
go podaję — tem chętniej, że na pierwszy rzut 
oka plan ten przedstawia dażo oryginalnego 
powabu, a może nawet prawdopodobieństwa. 
Głównemi punktami oparcia mostu mają 
być przylądki, Błanc-Ney we Francji a Shaks- 
peare w Anglji. Kierunek jego jest oznaczony 
za pomocą liny, podtrzymywanej na powierzchni 
wód spławnikami z których, co 1000 metrów, 
jeden spławnik ma oznaczać pnnkt zatopienia 
kolumn, które będą punktem oparcia dla arkad 
mostu, — Każda kolumna, złożona z żelaznych 
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We Lwowie, Sobota 


czuł się spowodowanym, jeneralnego dyrektora, 
przedsiębiorcę, plenipotenta przedsiębiorcy i 
głównych urzędników obdarzyć wysokiemi wy- 
szczególnieniami. To jest świadectwo monar 
chy.* Ze tu zachodziło nadużycie imienia, i po- 
wagi monarchy, celem wpłynięcia. na -przysię, 
głych, tem jaskrawsze, że takie -odszczególnie- 
via cesarz nadaje tylko na wniosek ministrów, 
bo sam nie może zbadać zasług, to nie podlega 
wątpliwości. 

Wiadomo zresztą, że osoba Giskry była od 
dawna wstrętną u dworu. Już od r. 1848, kie- 
dy Giskra występował jako bohater ludu i nie- 
przyjaciel dynastji, a to samo następnie w par- 
lamencie frankfut ckim — mimo, że fundusze na 
utrzymanie swoje w szkołach ma zawdzięczyć 
jednemu z najznakomitszych członków dynastii, 
arcyks. Ludwikowi, który w w prywatuztch roz- 
mowach w r. 1849 podnosił. Kiedy Giskra 
przed krachem usprawiedliwiał się przed swo- 
imi wyborcami we Wiedniu, podał zarys swe- 
go żywota, wsj omniał o swoich walkach z nę-| 
dzą za młodu, ale o arcyks. Ludwiku nie wspo- 
mniał. Już będąc ministrem, Giskra' nie umiał, 
hamować swego języka gdy mowa była 0 dy- 
nastji i jej głowie, — to też za powrotem z 
Egiptu w Belwederze cesarz przyjmując “ mini- 
surów, pomiaął Giskrę i przystąpił do Poto- 
ckiego, wówczas ministra rolnictwa. ~ Giskra 
mścił się potem w delegacjach, wołając, że An- 
strja nie potrzebuje armii, bo żyje w przyjażni 
z Prusami, a w wojnie przeciw Prusom armia 
austrjacka byłaby i tak pobitą, itp. Ostatnia 
jego sprawka, podrobienie stenograficznych' 
sprawozdań Izby posłów, jest wiadomą i uczy-: 
niła go niemożliwym w żadnem zgoła topstzy 
stwie porządnem. Zręcznie wyzyskała Tages- 
presse tę okoliczność, że Giskra tak dawat' się; 
prosić aby wstąpił do bilrgerministerjum i tyl-| 
ko pod takiemi zastrzeżeniami dał się uprosić.. 
„Dziecko ludu, bfirger, demokrata, członek par- | 
lamentu frankfurckiego, bojownik wolności. przy-| 
wódzea stronnictwa konstytucyjnego, mąż, któ-; 
rego lud na rękach nosił, którego lud tak wy-| 
soko wyniósł i jeszcze wyżej wynieść był go-- 
tów, mąż, którego zaufanie ludu już bardzo za- 
możnym zrobiło, ten sam oto mąż byłby w 
chwili tak krytysznej i stanowczej, jaką była. 
chwila utworzenia biirgerministerstwa, wyrzekł 
się wysokiego zaszczytu, szczęścia, rozkoszy, 
być współstanikiem przy ugruntowaniu wolno» | 
ści w Austrji; przy ubezpieczaniu konstytucji. 
liberalnej, jaka wyszła z ugody z Węgrami, 
przy rozwijaniu instytuc i, które ojczyznę mia- 
ły przeobrażić w państwo, na prawie polegają- 
ce — ten mąż ludu byłby się tego wszystkie- 
go wyrzekł, gdyby jego „zastrzeżenia* nie 
przyjęto ! Pierś każdego człowieka, dla którego 
wolność i dobre ludu nie jest czczym frazesem, 
musiałaby się wzdymać dumą na myśl, być po- 
wołanym do dziełą ugruntowania Nowej Au- 
strji; dusza jego musiała nabrzmiewać wielkie- 
mi, szlachetnemi, wzniosłemi przedsięwzięciami 
i ideami. Ale dr. Giskra co innego. Dr. Giskra 
ma tylko swoje „zastrzeżenie.* Jedna tylko 
myśl piersi mu nadyma — myśl o przyjacielu 
Ofenheimie; jednem tylko nabrzmiewa dusza 
jego, a to cyframi przyszłego obliczenia zysku 
granderskiego. Ale przerwijmy — bo zaiste 
czasem trudno się powstrzymać od wstąpienia 
w ślady ks. Greutera.* 

To wielka szkoda |... 


U cal 


szłaby Tagespresse do całego owego obozu, eo 
gruntował „Nową Austrję* — tę Austrję kra- 
chową, tę Izbę posłów. z 174 ferwaltungsratów 
złożoną itd. Ale natomiast podobno korona za- 
częła już wpadać na ten wątek, na ten zwią- 
zek organiczny — i dlatego cała sprawa — o 
ile dotyczy samego Giskry, ani jednego kłaka | 
nie warta — ogromne przybiera znaczenie. 
Dlatego organa rządowe stają pod sztandarem 
stronnictwa „uczciwych ludzi* — mimo że w 
Izbie posłów tylko klika ferwaltungsratowska 
stoi niezłomnie po stronie rządu, a ludzie isto- 
tnie czystych rąk, jak Herbst i Brestel, prze- 
ciw rządowi występują ; dlatego Herbst i Bre- 
stel zgotowali rządowi klęskę w punkcie pie- 
bezpiecznym. 

_.„Dlątego ministerjum posyieszyło przedsta 
wić pp. Lamezana i Wittmana do orderu, i to 
żelaznej korony, mimo że nic szczególnego, a 
w najlepszym. razie tylko syoją powinność w 
tym wypadku spełnili i długicyo szeregu zasług 
za sobą nie mają, i urzędnikom w tym stopniu 
tylko krzyż orderu Franciszka Józefa się daje. 
Dlatego minister-prezydegt osobiście pospieszył 
dc p. Wittmana, aby mu przynieść tę nowinę i 
pogratulować, o czem pisia, półgrzędowe w lot 
zatrąbiły. Dlatego otucha ni.awygzajna w obozie 
anticentralistycznym. Dae i 

Jakby na to, dowiądu,.śmy lio z Pressy i 
Frmdbltu, że br. Heinowi nie wytoczone 
wprawdzie procesu dyscyplinarnego, ale dano 
mu naganę z powodu, Że list, jago do br. Witt- 
mana tak co do czasu jak i Krmy był „niefor 
tunpy“ (unglücklich). Jak aroże sąd dawać ko- 
mu naganę za to, że jest „qjaszczęśliwym*, — 
jak może sąd dawać naganę -„2a formę i stoso- 
wność listu, skoró zaniechał wytogzenia sledz- 


twa dyscyplinarnego z powoda, iż listu tego nie |. 


mógł otrzymać ? Jakby na te: też, dowiadujemy 
się z Politiki, że skutkiem „włyższęgo polecenia, 
ma tabula czeska przedsięwziąć rewizję co do 
dóbr chabrusowych i wyśłedzić te sprawki, 
które Politik z dziejów ostatniego głównego 
wyboru do sejmu czeskiego podniosła.” 

Konferencje ministerjalne we Wie- 
dniu, w których udział wzięło także pięciu mi- 
nistrów węgierskich, załatwiły także sprawę 
kolei łupkowskiej co do rządu węgierskiego. 
Książę Czarnogóry nie przybędzie do Kotoru a 
cesarz nie odwidzi go w Cetyni ze względów 
na Turcję, W obec «sporu austro-tureckiego jest 
to odwrót hr. Audrassego. l 

Jeżeli mamy wierzyć Pesier t, ro- 
kowania między Austro-Węgrami a Rumuni 
w sprawie konwencji hawdlewo-cłowej 
są już ukończone i konwóncja niebawem pod- 
pisaną zostanie. Nie pierwsze to jażstakie do- 
niesienia w tej sprawie Gs —. 

Ustawa o trybunale administracyj- 
nym nie otrzyma sankcji przed wyjazdsm ce- 
sarza do Wenecji i Dalmacji, mimo to rząd ma 
już teraz przygotowywać wszystko, aby z ob- 
wieszczeniem ustawy mogło nastąpić zaraz u- 
tworzenie trybunału. Zapewniają, że rząd nie 
samych tylko urzędników zamianuje członkami | 
jego, ale także kilku — deputowanych ! 

W sprawie kolei Albrechta donosi 
Frmdbl. pod d. 23. bm: „Jak się dowiadujemy 


dnia 27.. Marca 1875. 


rjum skarbu konferencja, do której należeli 
ministrowie Depretis 1 Chlumetzky, szefowie 
sektyjni Besetzny i Pusswald, radca: Wittek i 
reprezentanci firmy ; frankfurckiej. Erlangera, 
Ułożono protokół, w którym Erlanger obowią- 
zuje się, na zastaw tytułów Kolei Albrechta 
(pryoryiety drugorzędne) dać zaliczkę w-go- 
tówce około 3 mil. złr, która ma być użytą 
przedewszystkiem na spłacenie długów bieżą 
cych, które wraz z tegorocznym niedoborem 
ruchu 2,890.000 złr. wynoszą. Za to obowiązu- 
je się rząd natychmiast podwyższyć gwarancj 


Mok ZEW. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj, : 

We LWOWIE: Biro administracji „Gar ty Nardi wa * 
p zy ulicy Śnkieakiego psd liczbą 123. (dawa'0 Bic nosa 
aiba 23) (W KUARUWIE: Księgarnia Adolfa Dygasinskie- 
ge W PARYZU, ma catą Frareję i Angli jedywe tar 
puikowurk Baczkowski, ree de bęsur arte 10. We WIDNA? 
py Hamse e Vogler, mr. 10. Wallfiachgkese u A. 
Qppelik Wuilzeiia 39. W FRANKFURCIE: naa lieuznń w 
Hnwbu'ga: p Hassensteia at Vogler. 
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Ogłoszenie przyjmują : 
jadzego wi 


coutów od miejsca objętości 
drobnym drubkie: i 
Listy rexanacyjąno nivopisezętaw sta 
gają trankowaniu. 
Man ta droboe mis zwraczię aly 
bywają uiszerona. 
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ruszyły Don. Karlosa i obudziły w nim ruchli- 
wość niezmierną. Na liczne wieści ba pra 
się jego żołnierzy, kazał on dwa oddziały dzie- 
siątkować; ona wiadomość o poddaniu sł „Don 
Henryka ij jenerala Liwio kazał uwięzić Lizar- 
ragę; propaganda pokojowa Cabrery natchnęla 
go myślą zwołania coś w rodzaju parlamentu, 
ha którym rozstrzyganą byłaby kwestja karno- 
ści i zdrady wodzów karlizmu, jako też po- 
twierdzenie swobód baskijskich. 

Z Belgradu donoszą pod d. 24. b. m.: 
Na dzisiejszem posiedzeniu skupczyny miało 


0-63:000, złr., tudzież w jesieni a najdalej przed |miejsce następujące zdarzenie: Sprawozdawca 
Nowym Rokiem wnieść w Radzie państwa u-|komisji petycyjnej zdawał sprawę z petycji w 


stawę 0. zlania kolei ; 


skiej, Łupkowskiej i. Tarnowsko-Leluchowskiej. | działa, 


Albrechta, « Dniestrzań- |imigniu komisji, 


która owej petycji nie wi- 
a wiąc i postanowić 0 niej nic nie 


W razie zlania gwarancja dla kolei Albrechta | mogła. Wakutek tego powstało niezwykie obu - 
będzie o 105.000 złr, podwyższoną. Firma Kr-|rzenie. Ponieważ pomieniony sprawozdawca na: 


langera poczęła jnż dzisiaj wypłacać weksle | leży do opo 


kolei Albrechta.* 


całe więc stronnictwo, bedące 
Na widok 


1, 


zye) ; ) 
w większości, wzięło stronę jego. 


Tym sposobem istotnie zapobieżono klęsce, | tego 44 deputowanych opuściło salę i w ten 
jaką mógł kolei tej zgotować Bank. ogilno-|sposób zdekompietowało Izbę. Posłowie Mari- 
austrjackij którego siedmiu. ferwaltungsratów |nowicz i Danisicz złożyli mandaty. Wielu de- 
zasiada w Radzie zawiadowczej kolei Albrech-|pntowanych poszło za ich przykładem Jak 


ta; bank. ten już nie może zaprotestować  we-|rząd postąpi, niewiadomo jeszcze; 


rozwiązanie 


ksli tej kolei. Według Pressy myślano 0 zla- | skapczyny jest bardzo możliwem, chociaż póź- 
piu kolei Albrechta z koleją Karola Ludwika, |niejszy telegram donosi, że już nastąpiło prze- 


lale ta za warunek postawiła zanięchanie zu-|silenie ministerjalne. Opinia publiczna zwraca 


pelne linii Stryj-Beskid. Tymczasem, jąk wie-|gię; przeciw skypcaynie. 44 posłów, którzy 


my, głównie dla tej, pod względem. strategi- | opuścili salę, 


witano wszędzie z sympatją. 


cznym ważnej linii gwarantowano w ogóle ko-| Rozdrażnienie umysłów jest niezwykłe, lecz 


lej Albrechta. Pryorytety drugorzędne 
zabierze Ba 


około 4 mil. złv., które anger; po- 


w sumie |spokojność publiczna nie została zakłóconą. 


Cesarz Wilhelm w liście wystosowauym 


chłoną zaliczkę gwarancyjuą tak, że dla; ak-|do Bismarka, dziękaje za liczne życzenia, 


Gjonarjuszów 'zaledwo 200.000 złr. zostanie. 


Z powodu sporu ambasadora austrjackiego | ź powoda vocznic 
w Konstantynopolu z W. wezyrem. pisze wę: | nie omieszka takiż sam list przesłać do cesarza 
nasz korespondent| w dniu własnych imienin, które za tydzień ma 


gierski Kózerdzk; © „Jeśli 


które mu z licznych stron Niemieę nadesłano 
urodzin. Zapewne Bismark 


(stambulski) jest dobrze poinformowany, to| uroczyście obchiódzić w Borlinie. Przyjaźń i wza- 
spór masi się zakończyć dymisją W. wezyra. |jemna adoracja cesarza i kanclerza budający 
Z drugiej znów strony żadnej nioma podstawy | przedstawia widok. 


da odwołania hr. Zichy, gdyż  ambąsador au- 


Pruska partja narodowa liberalna zaczyna 


stro-węgierski w każdym względzie postąpił | pewne wyrażać niezadowolenie dla Bismarka, 


prawidłowo. Na podstawie zleceń ministra spraw |ź powodu udzielonego ma 
zagranicznych, popierał on projekt br. Hirsza,| księstwa Lauenburgrkiego. 


dziedzictwa 
Pólłurzędowe 


następnie zwrócił się do sałtana, aby zapewnić| organa kanclerza, o ile mogą, starają się agta- 


sią © jego woli; 
domił urząd spraw zagranicznych w drodze te- 
legraficznej. 


o takowej natychmiast uwia- | skać malkontentów. 


Z powodu zapowiedzianego przyjazdu do 


W. weżyr jednak przedłożył am-|Barlina króla szwedzkiego i cara Ale- 


basadorowi do podpisu protokół, 'w którym o-|ksandra, nie oznaczono jeszcze terminu wyja- 


e Ap a em byy aa alezów ini Hr. Zi- 

chy odmówił ratyfikacj iego wktą, Zkądże 

vi p może mieć powód do sriialacie | hr. 
ichy 


Jenerał Cebrera mydał- nowy 


|zdan 


Wilhelma de Włoch; tyle tylko zdaje się 
być pewaem, ża wyjazd ten nastąpi w maja. 
isga do ueu: 


Sekretarz stanu spraw polskich, p. Nabo- 
kow, właśnie wyjechał do Warszawy w celn 


ma k ifest, w eyi prane sf hi- | wprowadzenia w wykonanie relszmy 8 OBEJ, 
szpańskiego, i wykazuje  bezcęłowość obecnej w lvagiozówce. wad kAZÓW Ch 
"dr prężne Połoływszy nacisk na to, ŻE |były: podpisane, 1 wr "rotę safkcję cesarską 


karliści już teraz nie mają adnego sztaądaru, 
pod którymby słusznie i sprawiedliwie walczyć 
mogli, manifest roztacza Smatny obraz pożogi, 
krwi i łez, okrywających kraj cały i wzywa do 
złożenia wierności i zaufania królowi Alfonsowi, 
jako katolikowi i monarsze, który zapewnia 
swobody kraju. Cuartel R al, organ rządu kar- 
listowskiego, z polecenia Don Karlosa, jak wis- 
domo, ogłosił Cabrerę zdrajcą i wyjął go z pod 
wszelkich praw. Cabrera z patosem prawdziwie 


z dobrego Źródła, doszedł do skutku interes, | hiszpańskim odrzuca od siebie zarzut zdrady, i 


który zapobiegnie ogłoszeniu konkursu kolei |ciska ją na głowę tych, 
1 rozmota. | winną krew najszłachetn 
bo-po Giskrze do-| Wczoraj późno wieczór odbyła się w ministe-|nii. Obydwa manifesty Cabrery do żywego po- 


Albrechta i zawikłane jej sprawy 


którzy ykaąć nie- 
iejszych synów Hiszpa- 


ścian nie pełnych, lecz kratkowanych, aby mor-|świeżego powietrza, którego W czteromilowej |żdy nawóz odegrali ta Germanowie rolę ekscy- | 
długości tunelu łatwo zabraknąć może, Nie |tatora, wywołującego ruch, wzrost, ale ani te- 
przeczymy, Że most przedstawia także pewne |mu rochowi, ani temn wzrostowi niezdolni byli 
niedogodności i nie uwolni. podróżnego od mi- narzucić kierunku. 


skie bałwany mogły przez nie się przedzierać 
i nie spotkały zbytecznego oporu, przygoto- 
waną będzie na lądzie. — Kolumny takie w 
kształcie olbrzymich a przezroczystych żelaz- 
nych walców będą składane w ten sposób, aby 
podczas odpływu morza mogły być częściowe 
na odkrytym brzegu zwożone, i do potrzebnej 
wysokości układane. 

Następnie opatrzone olbrzymiemi spławni- 
kami, z chwilą przypływu morza za pomocą 
parowców odprowadzonemi zostaną na miejsce 
przeznaczenia. Tutaj przez odjęcie niektórych 
spławników, kolumny te stopniowo zatapiane, 
będą przymocowane do dna morskiego, za po- 
mocą Żelaznych palów, kończących się w kształ- 
cje olbrzymiego świdra, Na przestrzeni 30 ki- 
lometrów (4 z górą mil polskich) zatopionoby 
takich kolamn 29 dających punkt oparcia dla 
30sta, tysiącmetrowej długości arkad. 

Lecz olbrzymie te arkady również jednoli- 
temi by nie były. W szerokości swojej kolumny 
zostaną powiązane z% pomocą 30sta drucianych 
16 centymetrów grubych lin. 7a liny stanowić 
będą sztuczny grunt do nmocowania na nim 
lekkich żelaznych a pomiędzy sobą także po- 
wiązanych drobnych arkad. Zbiór dopiero tych 
arkad stanowić będzie właściwe arkady, na 
których ułożonym być ma żelazny pomost, pod- 
niesiony o 40 metrów nad poziom morza. Most 
ma być szerokim 50 metrów Z każdej strony 
posiadać będzie drogę dla powozów, 10 metrów 
szeroką, opatrzoną chodnikami po dwa metey 
i pół, a po środku zawierać będwie 20metrową 
dwukolejową drogę żelazną. Droga żelazna ma 
być oddzieloną od dróg powozowych żelaznym 
parkanem; drogi powozowe mają być także po- 
dobnemi parkanami zajęte. Parkany te 0 dro- 
bnych kratkach mają przeznaczenie zabezpie- 
czać pociągi, wozy i przechodniów od morskich 
wichrów a więc przewyższać będą zwyczajną 
wysokość wagonów. 

, Zbyteczną fantazją obdarzeni reporterzy 
twierdzą, że w połowie mostu znajdować się 
będzie platforma, przeznaczona na stację kolei 
Żelaznej, zabudowania i ogrody, mogące uprzy- 
jemnić podróżnikom chwilę wypoczynku, a 7 
których podróżni będą mogli używać widoku 
bezgranicznej pełni morza, 

Niewiemy czy p. Boutet wskrzesił już swoje 
stowarzyszenie akcjonarjuszów i czy postawił 
już niezbędną Radę administracyjną, nie wiemy 
także, czy Izba przyzna pierwszeństwo jego 
planom, czy też zgodzi się na propozycję pana 
Caillaux. Mybyśmy woleli przyjąć projekt mo- 
stu, choćby tylko dla tej jednej przyczyny, iż 
dla człowieka drogi podziemńe, dziennego świa- 
tła pozbawione, są wstrętne, czego dowodem, 


mowolnej trwogi, który na samą myśl, Że znaj- 
duje się jakby zawieszonym w przestrzeni po 
nad nieskończonym obszarem morskich głębi, 
dozna niemałej obawy.  Cokolwiektądź jednak 
wykonanem będzie, tunel czy most, zajęcie, ja- 
kie rzecz ta budzi u publiczności. jest nam rę: 
kojmią, że niezadługo Anglja i Francja suchą 
draga połączone gotan, 

e Francji pewność blizkiego połączenia 
z Anglią za pomocą jednej drogi, nie wszędzie 
jest mile widzianą. SĄ ludzie, którzy obawiają 
się, aby handlowa Anglia nie zarznciła Francji 
tą, drogą idąc i handlarzami i kapitalistami, 
gotowymi zawładnąć francuskim przemysłem, 
W Anglii nie ma takich obaw, tam uciecha z 
projektu połączenia wydaje się ogólną, i zupeł- 
nie szczerą — dostrzedz ją można szczególniej 
pomiędzy uczonymi, którzy dopatrują się wspól- 
ności pochodzenia obu narodów. Autor dzieła; 
„Genealogia ludu angielskiego“ stara się obalić 
twierdzenie uczonych niemieckich, którzy wy: 
prowadzając wspólność Anglosaksonów z Bre: 
tonami z krwi, instytucji i z języka — całą lu- 
dność Wielkiej Brytanii i północnej Ameryki, 
mówiącą angielskim językiem, zaliczają do lu- 
dów teutońskich. 

Zdaniem autora „Genealogii* anglo-saksoń: 
scy najezdnicy nie zdołali. zupełnie wyniszczyć 
pierwotnych bretońskich mieszkańców wysp, 
tak charakter fizyczny jako moralny Judu an: 
gielskiego w gruncie pozostał celiyckim, Wszak 
nikt mie podaje w wątpliwość celtyckiego po- 
chodzenia Francji, która pierwotny swój celtyc- 
ki język zatraciła — czemuż Anglików. zwać 
Anglo-Saksonami, kiedy słusznie by było An- 
glo Celtami ich nazwać ? 

Wilhelm Zdobywca wprowadził do Anglii 
blisko stutysięczną armię normando-francuską, 
a gdy ostatecznie zapanował, i w niej osiadł, 
autor podnosi do 500.000 tę napływową nor- 
mandv-francuską luduośći która przyszła powię- 
kszyć liczbę pierwotnych, celtyckiego pochodze: 
nia mieszkańców, ujarzmionych przez Anglo'Sa- 
ksonów. Że zaś ówczesna ludność Anglii nie 
przenosiła dwóch milionów, autor mniema, iż 
bardzo hojnie oblicza na jedną trzecią częsć ca- 
tej ludności liczbę anglo-saksońskiego napływu. 
Przybysze ci, jeżeli przynieśli z sobą pewne 
wpływy, które narzucili ludom pierwotnym, to 
skuteczność tego narzucenia o tyle da się po- 
jąć, o ile sami przyjęli zwyczaje i upodobania 
pierwotnych mieszkańców, pomiędzy którymi 
indywidualność swoją zatracili. Napływ więc 
giermański w Anglii był tylko nawozem, który 


— 


Autor nie wierzy uczonym historykom nie- 
mieckim, którzy twierdzą, iż pabliczne swobody 


19..lutego, lecz Bie, były dotąd ogłoszone, aby 
nie zwrócić uwagi w opinii publicznej. Zaczną 


od wprowadzenia sędziów pokoju, i ztąd punkt 


wyjścia do stopniowego: wprowadzenia wyższych 
inaiancyj sprawiedliwości. 

Urzędy sędziów pokoju, jako dobrze pła- 
tne, będą naturalnie rozdane dawnym komisa- 
rzom, samym Moskalom, którzy do tego czasn 
przewodńiczyli śledztwom włościańskim. Komi- 
garze ci są w Kongresówce od początku refor- 


my włościańskiej, i uchodzą za dobrze znają- 


cych kraj i mieszkańców. 


łach — krew moja jest zupełnie południową.“ 
W rzeczywistości pochodzi on w linii męzkiej 
od Bironów francuzkich, w linii zaś żeńskiej od 
Szkoto-Celtów przez matkę Gordon, — charak- 
ter też poety, jego dowcip często gryzący, jego 
wesołość czasem przesadna, wreszcie fizyczna 


i instytucje angielskie, były dziełem Anglo-Sa- jego budowa niezawiera nic tentońskiego. Ten- 


ksonów, a zbijając ich pretensjonalne dowodze- 
nia, na dowód przytacza tę okoliczność, iż ba- 
ronowis, którzy królewskości wydarli Wielką 
Kartę, noszą nazwiska normandzkie, 
Niemieccy filologowie twierdzą, że język an 
gielski wyrósł z germańskiego gruntu, i z zwy- 
kłą sobie zarozamiałością traktują go, jako ten- 
tońskie narzecze, Jeden atoli z francuskich u- 


nyson, przeciwnie, odznacza się bardzo bliskiem 
podobieństwem do typów i charakterów ger- 
mańskich, bo i w pochodzeniu jego znajdują się 
ślady germańskie. 

Streszczając się w konkluzji autor twier- 
dzi, iż angielskość tak w pojęciu polityczno- 
społeczno-moralnego ' charakteru narodu angiel- 
skiego, jako też jego uzewnętrznieniu się, to 


czonych, nazwiskiem de Thommerel, w dziele | jest w języku, w literaturze, zwyczajach i insty: 


p. t: la Fusion de TAnglo-Sazon avec l' Anglo- 
Normand zadał sobie pracę policzenia wszyst- 
kich wyrazów, jakie język angiaiski posiada. 
Na'43:000- tychwyrazów przeszło 29.000 


jem |jącą, 


tucjach, nie jest mięszaniną Celto-latynów z Te- 
utonami, ale wytworem oryginalnym, posiadają - 
cym swoją indywidualność oryginalną, zbliża- 
jącę się"wprawdzie w niektórych punktach do 


pochodzenia romańskiego, a tylko 13.000 ger-|jednego i do drugiego żywiołu, ale też kardy- 


mańskich — pozostała drobna część jest cel- 
tycką. W Gramatyce jeżeli niektóre formy są 
germańskie, . to wiele jest także francuskich, 
jak mp. końcówka: liczby mnogiej na a i forma 
wyrazów, KOBCARCECH się na, ment lub ble: go- 
verument, fashionable itp, Krytyk niemiecki Schle- 
gel zauważał słusznie, iż z pomiędzy. czterech 
djalektów romańskich (włoski, hiszpański, por- 
luga!lski i francuski), język francuski najmniej 
jest do łaciny zbliżonym, i najpóźniej jako Sā- 
modzielny język się wykształcił, Autor angiel- 
ski sądzi, że bardziej jeszcze oddalonym cd ła- 
tiny, j o wiele później "ukształtowanym w ję- 
zyk, jest ty djalekt romański, to jest angiel- 
ski, tak dalece, iż uwałać go raczej należy za 
język zupełnie odrębny, nawet od djalektów 
romańskich, ale przedewszystkiem odrębny i ró- 
łny od djalektów germańskich, Jak to od Niem- 
ców wszyscy Się radzi odżegnują, i wypierają 
z nimi podobieństwa. Wypieranie to jest w tym 
razie słuszne Í dobrze azasadnione, dla Niem- 
ców powinno być ono jednak wskazówką przy- 
szłości... tj. czekającego ich opuszczenia. 

W końcu wspomniany autor przypisuje nie- 
ustannemn napływowi niemieckicii emigrantów, 
stanowiących całą hotelową służbę w angiel- 


skich miastach, owe uprzedzenia przeciw Fran-. 


cji, rozszerzony gardłowy akcent i dość częste 
typy o blondwłosym lub rudym włosie, które 
się w Anglii spotyka. Rudymi «z pierwotnych 
mieszkańców są po większej części tylko Szko- 
ci. Ci najdłnżej i najczyściej  przechowali typ 
bretoński, celtycki i zwyczaje pierwotnych mie: 
szkańców wysp. Akcent angielski na całym ob- 
szarze W. Brytanii jest raczej świszczącym jak 
gardłowym, najczęściej zaś spotykanym w An- 


glii jest kolor włosów ciemny i oko czarne jak | 


nalnie od każdego z nich się odróżniającą; an- 
gielskość nie jest wyłopionę przez prostą mię- 
szaninę dwóch pierwiastków, ale przez ich wza- 
jemne zabsorbowanie się, w którem oczyszczo- 
na z przeciwnych sobie a: wstrętnych przeto 
przypadłości, powstała indywidualność zupełnie 
nowa i zupełnie oryginalna pomiędzy narodami. 

Koskluzja ta bardzo jest racjonalna.: Wo- 
beo wspomniażej już przez nas instynktowej 0- 
bawy we Francji możebnego angielskiego naply- 
wu, wyparcie się samo wspólności z teutoni- 
zmem, a zapisanie się 'do celto- romanizmu, by- 
łoby się nam może podejrzanem wydało. Skoro 
przecież angielscy uczeni wypierają się wspól- 
ności z Niemcami, dla dowiedzenia tylko swojej 
oryginalności, to przez to samo już wyrzekają 
się wszełkich nieuprawnionych wpływów na lu 
dy romańskie, od których także wyróżniają się 
swoją oryginalnością. W tem to waśnie widzi- 
my niezaprzeczalny dowód tej oryginalności i 
tej od żywiołu germańskiego niezawisłości, W 
Niemczech przewidujemy już chwilę, w której 
niemieccy uczeni dla celów politycznego zaboru 
zaczną z jadnej strony wyprowadzać się od 
Słowian, a z drugiej strony od Romanów, aby 
tym sposobem usprawiedliwić - położenie swojej 
niewolniczej łapy na jednych i drugich. Wszak- 
że moskiewscy uczeni tak samo postąpili ze 
Słowianami. 

Jeżeli prawo ma ulegać siłe, to niechże si- 
ła nie waha się nazwać siebie samą bezpra- 
wiem, a dla bezprawia nie szuka sztucznego u- 
prawnienia. Niestety, tak nie jest, a dotąd nauka 
starała się przez fałszywe wywody uprawnić 1 
usprawiedliwić zabory i różne polityczne nie- 
czyste interesa rządów. 


Paryż d. 20. marca 1875. 


że tunel każdy w podróżnym obudza mimowol: | podniecił indywidualne wykształcenie się naro- 
ną trwogę, wynikającą z ciemności i z braku | du angielskiego na grancie celtyckim. Jak ka- 


u lorda Byrona, Sam Byron pisał do Moore'a : 


S. BR, Konwicki. 
„Nie mam wcale krwi sakaońskiej w mych ży- i 


K 


Najazd germanizacyjny. 

Od niespełna dwóch lat przygotowuje 
się w kraju naszym świeży zamach germa- 
nizacyjny, vod okiem namiestnika i Wy- 
działu krajowego, wobec władz krajowych i 
autonomicznych, tak ostrożnie i niespostrze- 
żenie, że przygotowania do celu zamierzo- 
nego nie zwracają na siebie uwagi, choć 
SĄ jawne, i ogłaszają się w dzienniku urzę- 
dowym i dziennikach krajowych. 

Ogniskiem tych dążeń germanizatorskich | 
jest tak zwana c. k. galicyjska dyrekcja la- 
sów i domen w Bolechowie, a sieci jej roz- 
ciągają się po całym kraju przez 51 zarzą- 
dów miejscowych, rozrzuconych w pośród 
dóbr skarbowych i funduszowych. 

Już utworzenie tej władzy samo przez 
się miało cechę germanizacji. Dobra krajo- 
we i funduszowe, ostatni nabytek marnotra- 
wionego przez dawniejsze rządy milionowego 
majątku narodowego, wyjęto z pod dozoru 
namiestnika i władz centralnych galicyjskich, 
i oddano w zarząd władzy, podległej bezpo- 
średnio ministerstwu, ubezwładniając tem 
wszelki wpływ namiestnika na administrację 
dóbr i na osoby, administrujące dobrami. 
Od chwili też, w której ustał wpływ namie- 
stnika, rozwielmożniły się wpływy niemczy- 
zny i doszły do tego stopnia, że w kraju 
polskim, wobec władz rządowych, urzędują- 
cych w polskim języku, znajduje się władza 
rządowa, która uważa polszczyznę jako „ma- 
lum necessarium“, używa jej tylko na pozór 
wobec innych władz, urzęduje po niemiecku, 
i systematycznie ściąga szarańczę z obcych 
krajów na posady krajowe, przytłumiając 
przy obsadzeniach ile możności element 
polski. 

C. k. dyrekcja w Bolechowie ma pro- 
tokół podawczy i indeks niemiecki, odbywa 
manipulację kancelaryjną po niemiecku, za- 
łatwia sprawy na polskich arkuszach refe. 
ratowych przeważnie po niemiecku, odbywa 
licytacje i inne akta publiczne w języku 
niemieckim, działa podług instrukcji niemie- 
ckich, rozsyła okólniki przeważnie niemie- 
ckie, a wszelka osobista kongerencja pod- 
władnych z przełożonym odbywa się tylko 
w języku niemieckim. 

Naczelnikiem dyrekcji jest galicyjski 
Niemiec, na czterdzieści kilku urzędników 
dyrekcji jest już 16 Niemców i Czechów, 
którzy muszą urzędować po niemiecku, po- 
nieważ polskiego języka nie znają, i nie za- 
dają sobie też pracy, by z nim się zapo- 
znać. Równieź niemiecką jest manipulacja 
kasowa, a zarządy miejscowe, pozostające 
jako pierwsza instancja w ciągłej styczności 
z ludnością, wyłącznie polską lub ruską, 
idą w ślad dyrekcji. 

Już ośm zarządców jest Niemców, któ- 


14y SiUW4 Do polsku nie znaj uragdmją 
po niemiecku wśród iuanosci M ouskiej i ru 


skiej, jak w Grobli, w Dziewinie, w Świe- 
tnicy, w Jasieniu, w Dorze i t. d. 


Już przy pierwszem obsadzeniu posad 
służbowych w r. 1873 przyjęto Niemców, 
których znaczną część później usunięto z po- 
wodu nieudolności. Gdy okazała się potrze 
ba ponownych obsadzeń w ostatnim czasie, 
orzeczono bez ogródek, że żaden z krajow- 
ców nie posiada uzdolnienia do posad wyż- 
szych dla braku praktyki rządowej, lub z 
innych błahych powodów, do posad niższych 
zaś dla braku studjów w akademii leśnictwa, 
które w r. 1873 okazały się zbędnemi, te- 
raz zaś bezwzględnie potrzebnemi. Nie u- 
względniono więc podań krajowców o posa- 
dy służbowe i obsadzono wyższe posady nad- 
iożyniera i wicelustratora Czechami, którzy 
nawet po czesku nie rozumieją; na niższe 
posady kilku leśniczych i sześciu elewów 
sprowadzono z Czech, którzy również nie 
znają polskiego języka, a ostatecznie znów 
czterech elewów sprowadzono z Czech. 

Zbytecznem wspomnieć, że żaden z ob- 
cokrajowców niema poczucia przywiązania 
do kraju polskiego, którego chlebem żyje, i 
że każdy z nich przedstawia stosunki tutej- 
sze w stanie najopłakańszym tylko, aby dla 
ulepszenia ich sprowadzić świeżych cywili- 


j|nia w cyfrach ogól 


zatorów z obczyzny. Jest to systematyczna | 


germanizacja, dążąca do celu ostatecznego, 
aby wykazać, że element polski dla braku 
studjów odpowiednich i praktyki nie zdolny 
dzierżyć posad rządowych w zawodzie łeśni- 
ctwa, że posady te tylko przez obcokrajo- 
wych mogą być skutecznie zajęte, że mowa 
polska, jako nieodpowiedna, winna być wy- 
rugowaną, i że rząd przymuszonym jest 
wprowadzić mowę niemiecką jako urzędową. 

Byleby dójść do tego celu, a dalsze 
koasekwencje, smutne dla kraju, nawiną się 
same przez się. 

Podajemy te fakta, za których auten- 
tyczność ręczymy i których prawdy zaprze- 
czyć nikt się nie odważy. 

Czas już, by jednym zamachem usunąć 
te podziemne wpływy germanizacyjne, i u- 
chronić kraj od najazdu obcej szarańczy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 23. marca. 


(N.) Poranne posiedzenie w procesie Kirch- 
majera rozpoczęło się przesłuchaniem świadka 
Franciszka hr. Mycielskiego, obywatela z Wiel- 
kopolski. 

wiadek oświadcza, że kilka razy skła- 
dał już zeznanie w śledztwie i stwierdził je 
przysięgą, obecnie z powodu długiego czasu, 
który od tych wypadków upłynął, szczegółowo 
wszystkiego przypomnieć sobie nia może. Świa- 
dek przyjechał z Kirchmajerem z Wiednia do 
Krakowa. Już przed przyjazdem dochodziły go 
głuche wieści o zachwianiu kredytu oskarzone- 
go, a że miał u niego kapitały więc pojechał 
do Wiednia, tam jednak nie wiele mógł się do- 
wiedzieć, bo Kirchmajer był bardzo zajęty, nie 
negował jednak, że był w trudnem położeniu. 
Następnie świadek opowiada przyjazd do Kra- 
kowa i zawarcie układu z wierzycielami. 

Prz pa Lwy SE Czy pan hr. sobie nie 
przypomina, kto robi 
jątkowego. 

Sw. Kirchmajer przedstawił nam wykaz 
w którym aktywa i pasywa były mniej więcej 
zgodne, szczegółów jednak nie pamiętam. 

Sąd odczytuje zeznanie w śledztwie przez 
świadka złożone, w których powiedziano , że 
Kir chmajer złożył bilans. 

Przew. Czy panowie upoważniliście Kirch- 
majera, żeby jechał do Wiednia i zawarł układ 
z Simundtem ?.. 

w. Nie, nie przypominam sobie. 

Osk. Kirchmajer przypomina świadko- 
wi rozmowę, którą Z nim prowadził, świadek 
jednak nie przypomina sobie tego. 

Osk. Czy pan hrabia przypomina sobie, 
żebym ja przedstawiał bilans wierzycielom. 

w Przedstawiałeś pan bilans, spisany na 
karteczce. 

=. Czy ja czy p. Rybicki ? 

w. Pan przedstawiłeś ogólnikowe cyfry. 

Osk. Czy pan mniema, że ja wyjeżdżałem 
bez wiedzy wierzycieli ? 

w. Bez wiedzy. 


Osk. Jednakże żegnałem się z panami, a 


ktoś z pomiędzy panów miał przyjechać do|Ś 
mnie. 
Św. Zbyt trudno mi przypomnieć rzeczy 
tak odległe. 
Osk. Zapewne, ale to są okoliczności 
kak dla mnie. Czy pan uważałeś, że ja co 
Ae jg przed wierzycielami z "moich sto- 


Św. Bynajmniej, wiedziałem tylko, że pan 
byłeś w stosunkach z taką osobistością, która 
pana wyzyskiwała, to jest z Simundtem. 

Obrońca. Chciałbym zwrócić uwagę, iż 
świadek zeznał, w odczytanem zeznaniu , iż do 
ogłoszenia konkursu skłoniła wierzycieli 
wiadomość, że Kirchmajer zawarł układ dyssolu- 
cyjny w Simundtem. Tymczasem akta Świadczą, 
że podanie o konkurs zostało juź w dniu 17. 
lutego wniesione, kiedy jeszcze układ dessolucyj- 
ny nie był zawarty. 

Przew. Tak jest, podanie o konkurs wnie- 
siono, 17. lutego. 

Obrońca. Prosiłbym świadka o wyjaś- 
nienie tej sprzeczności. 

w. Znagleni byliśmy wejść na drogę kon- 
kursu, bo przybywały aktywa, a ubywało pas- 
sywów, zresztą rzecz jest zbyt oddaloną, żebym 
ją mógł dokładnie pamiętać. 

Następnie pyta obrońca świadka w przed- 
miocie bilansu, który miał wierzycielom złożyć 
Kirchmajer. 

Przew. ośwadcza, że pod tym względem 
sprzeczności nie ma. Kirchmajer dał zestawie- 

nych, czego ściśle rzecz bio- 
rąc nie mógł uważać za bilans, a świadek na- 
zywa to zestawienie bilansem. 

Obrońca. Ja właśnie widzę w tem sprze- 
czność z zeznaniem Rybickiego. 


Prokurator. Mnie się wrasnie zdaje, 
że Rybicki zeznał, iż p. Kirchmajer przedsta- 
wił biians. 

Po sprawdzeniu tej okoliczności w proto- 
kole zeznań Rybickiego, oskarzony oświadcza 
ponownie, że złożenie bilansu z pamięci, było 
poprostu niemcżebne. 

Sędzia Fedotowicz zapytuje świad- 
ka jaką drogą do wierzycieli dochodziły wieści 
z Wiednia, które ich skłoniły do obrania drogi 
konkursu ? 

Sw. Zatrwożeni. byliśmy głównie ogłosze- 
niem Simundta, że się nawet 100.000 od niego 
Kirchmajerowi nie należy. 

Sędzia Fedorowicz. Dlaczego panowie 
E eiie oświadczeniu prywatnej gazety ? 

Sw. Ponieważ nie zostało zaprzeczonem. 

Sędzia Fedorowicz. Byłeś pan z panem 
Kirchmajerem w przyjacielskich stosunkach, mo- 
żebyś pan więc mógł powiedzieć co zdaniem 
pańskiem spowodowało jego upadłość. 

Sw. Niefortunny stosunek z Simundtem. 
Człowiek ten robił zawsze na mnie nieprzyje- 
mne wrażenie, które było powodem, że wycofa- 
łem się z interesu, byłem bowiem cichym wspól- 
nikiem Kirchmajera we współce domenowej. 

Sędzia Fedorowicz. Jakie fundusze słu- 
żyły Kirchmajerowi do utrzymania się po wy- 
jeździe z Wiednia ? 

Sw. To mi zupełnie niewiadome. 

Sędzia Turnau. Zeznałeś pan, iż Kirch- 
majer w Wiedniu wyznał przed panem, że był 
w trudnem położeniu. Jak pan sądziłeś wów 
czas, czy to było tylko Geldstockung, czy też 
niewypłacalność. 

Sw. Odniosłem wrażenie, że Kirchmajer 
jest zachwiany, tem bardziej, że nie mógł mi 
wypłacić 2000 złr. dyferencji, które się mnie 
należały. Zresztą'nie zaglądałem ani do ksią- 
żek ani do sumienia p. Kirchmajera. 

Sędzia Mikoszewski. Czy inne powody, 
które mogły spowodować upadłość oprócz nie- 
fortunnego stosunku z Simundtem nie są świad- 
kowi wadome? 

Sw. Nie są mi wiadome. 

Obrońca. Pan hrabia odebrałeś list od 
Kirchmajera, pisany w chwili wyjazdu ? 

Sw. Odebrałem list z daty 18. lutego w ję: 


przedstawienia stanu ma-|zyku francuzkim, w którym Kirchmajer doniósł 


mi, że dał plenipotencję do układów z wierzy- 
cielami Simundtowi, Lichtensternowi i Rembie- 
lińskiemu, że wyjeżdża na kilka dni do Baden 
łub Mürzzuschlag, że Simundt posiada jego a- 
dres i że na każde wezwanie wierzycieli się 
stawi. List ten mam tu w oryginale. 


Kraków d. 25. marca. 


(N.) Ponieważ świadkowie potrzebni do 
następnych punktów oskarżenia w sprawie W. 
Kirchmajera nie byli obecni, przystąpiono zatem 
do punktu sprzeniewierzenia na niekorzyść mły- 
na parowego tyczyńskiego. Sprzeniewierzenie, 
według aktu oskarżenia polegać miało na tem, 
że kantor Kirchmajera, mając sobie powierzone 
sześć blankietów weksli dyrekcji młyna, każdy 
na 5000 złr. puścił je w obieg wprzód, nim do 
tego na zasadzie stosunków z młynem był u- 
prawniony, skutkiem czego młyn poniósł stratę. 
W kwestji tej idzie 0 to czy kantor nadużył 
zaufania dyrekcji młyna, czy też miał prawo 
puścić w obieg weksle już w tym czasie, gdy 
to uczynił, to jest w styczniu 1870 r. Kwestja 
ta, sama w sobie bardzo jasna, zawikłaną 70- 

stała w akcie oskarżenia i w zeznaniach świad- 

ków przez to, że w kantorze Kirchmajera skut- 
kiem nieporozumienia zapisano na rachunek 
młyna sumę także 30.000 złr., które z kantoru 
pożyczał Franciszek hr. Mycielski, wprawdzie 
dla młyna, ale na swoje osobiste conto. 

Na rozwikłaniu tego zamięszania upłynęło 
całe poranne i znaczna część popołudniowego 
posiedzenia. Oprócz obu oskarżonych przesłu- 
chano jako świadków Fr. hr. Mycielskiego i p. 
Jędrzejewicza zarządcę młyna, oraz znawców, 

pp. Kandlera i Opińskiego Z eałej rozprawy 
okazało się niewątpliwie, iż pomyłka w zapisa- 
niu długu p. Mycielskiego nie była rozmyślną, 
gdyż Kirchmajer z telegramu p. Mycielskiego 
mógł zrozumieć, że chodziło o pożyczkę dla 
młyna, okazało się również, że skutkiem tej po- 
myłki ani hr. Mycielski, ani młyn żadnej szko- 
dy nie poniósł. 

Co do samego faktu eskontowania weksli 
młyna tyczyńskiego, przed terminem oskarżony 
wyjaśnia, że były one eskontowane na czas pe- 
wien wcześniej, ażeby przygotować gotówkę na 
pokrycie weksli młyna, których termina wypła- 
ty zapadały, i dowodzi, że taki jest powsze- 
chny usus w świecie handlowym w tego rodza- 
ju stosunkach, co znawcy potwierdzają, a jeden 
z nich, p. Opiński, oświadcza nawet, że gdyby 
młyn był żądał stanowczo, ażeby weksle depo- 
nowane przed pewną datą w obieg puszczane 
nie były, to byłby położył taką właśnie datę 
na wekslach, złożenie zaś weksli in blanco, z 
z pozostawieniem bankowi możności wystawie- 
nia daty każe wnosić, iż bank był uprawnionym 
do puszczenia ich w obieg wcześniej lub pó- 
źniej. 

Że kantor nie zawiadomił młyna 0 eskon- 
towaniu ostatnich weksli tłómaczy oskarżony 


tem, że w ciągłym stosunku 2 młyneń zawsze 
weksle nowe awizowano dopiero jednocześnie z 
wypłaceniem poprzednich. 

W specjalne szczegóły tej kwestji niepo- 
dobna nam wchodzić w naszych sprawozdaniach. 
Przebieg rozprawy zrobił w ogóle takie wra- 
żenie na obecnych, że zdaje się, iż ten właśnie 
punkt oskarzenia jest najsłabszy. 

W końcu popołudniowego posiedzenia sąd 
przystąpił do sprzeniewierzenia popełnionego 
na szkodę ja” 1 m i pa (C. d. n.) 


Buda Peszt 22. marca. 


(X.) Przed dwoma dniami powróciłem wła- 
śnie z przeszło 5Omilowej podróży ku granicy 
galicyjskiej. Wyjąwszy kilkunasto milowego 
pasa od waszej granicy, gdzie jeszcze ziemia 
mniej więcej śniegiem pokryta, a wody, nawet 
rzeki lodami ścięte; wszędzie zresztą do same- 
go Pesztu ziemia odkryta, a nawet spotykałem 
już stada paszących się owiec. Ozimina na ca- 
łej tej przestrzeni, jak na tę porę, bardzo do- 
brze wygląda, i gdzie tylko śnieg zginie, za- 
raz poczyna się zielenić. 

Te same wieści dochodzą i z innych części 
kraju, a pomimo silnych mrozów, jakie tu do- 
tychczas panowały, jak naprzykład 18. bm. mie- 
liśmy tu 11'/, stopnia mrozu, ani winnice, ani 
owocowe Aka nie zdają się, aby od nich u- 
cierpiały. Te ostatnie stanowią znaczną rubry- 


senburgź. Powinszować więc można dzisiejsze- 
mn ministerjum, że weszło raz przecie szczerze 
na właściwą i sprawiedliwą drogę zaspokajania 
słusznych żądań narodowościowych, a kierunek 
ten może w krótkim czasie eddziałać zbawien- 
nie ina stosunki wasze, byleby tylko umiał być 
odpowiednio wyzyskanym. Tutaj uwzględniane 
są życzenia takich szczepów, jak rumuńskie, 
albo saskie, które zaledwo 180.000 głów liczy, 
a w Przedlitawii narody o wielkich przeszło- 
ściach historycznych jęczą pod brzemieniem cen- 
tralizmu; mojem zdaniem, wina tego leży czę- 
ściowo w nich samych, bo mając po swej stro- 
nie faktyczną większość, powinni już byli da- 
wno porumieć się między sobą, i utworzyć sil- 
ne stronnictwo, na razie antonomiczne, a jako 
przejściowe do systemu federacyjnego, tymcza- 
sem jest to istna wieża Babel, a Galicja, wy- 
wiesiwszy sztandar rezólucyjny, i skupiwszy 
około tego niemal wszystkie stronnictwa, gdy 
słuszne jej żądania zostały do kosża wrzucone, 
zniechęcona, dała się uspić mianowaniem roda- 
ka na ministra bez teki przy ministerjum cen- 
tralistycznem, którego stronnictwo właśnie tę re- 


|zolucję pogrzebało. Skutki tego nie długo kaza- 


ły na siebie czekać, minister rodak, nic zdziałać 
dla kraju nie mógł, a jeszcze musieliście truchleć, 
aby wam tej Szczypty autonomii nie poobkra- 
wywano; nastąpił rostrój między stronnictwami 
i dziennikar stwem, któren w naturalnem na- 
stępstwie musiał szkodliwie oddziaływać i na 


kę dochodów, bo przecież same śliwki węgier- 
skie, z których się wyrabiają powidła i śliwo- 
wice, już mają za granicą ustaloną reputację, a 
wywóz tychże tak w naturze, jak i przerobionych, 
ma w wykazach handlowych osobną rubrykę. Je- 
żeli dotego maj dzdżysty a przytem ciepły orzeźwi 
roślinność, to ministerjum nowe zyska w spo: 
dziewanym nrodzaju silnego sprzymierzeńca, do 
przeprowadzenia swoich planów finansowych, 
który większy wpływ na umysły wywrze, jak 
wypowiedziana właśnie w parlamencie przeko- 
nywająca mowa ministra Szella. 

Dziś jeszcze nic się nie da stanowczo przesą- 
dzać, tem bardziej, że gdyby dłużej mrozy po- 
trwały, a tymsamym , gdyby zasiewy jare się 
spóźniły, które tu muszą być wcześcnie uskute- 
cznione, postać rzeczy mogła by się jeszcze 
bardzo zmienić, nie wspominając nawet już nie 
io innych czynnikach, od których urodzaj prze- 
ważnie zależy. 

Wiadomości te prawdopodobnie nie bardzo 
mile będą przez waszych rolników przyjęte, bo 
trudno byłoby Galicji wytrzymać konkurencję 
z Węgrami, zwłaszcza przy tak ogromnych 
środkach komunikacyjnych, jakie Węgry posia- 
dają; mając do tego jeszcze do walczenia z 
konkurencją zabranych prowincji, ale zdawało 
mi się, że jest obowiązkiem korespondenta wa- 
szego, tak ważnej okoliczności milczeniem nie 
pominąć. 

Ogólny w Węgrzecii rezultat zbiorów zeszło- 
rocznych tylko do średnich da się zaliczyć, a 
wiadomo, że w poprzedzających latach nieuro- 
dzaj Węgry nawiedził. Silne tegoroczne mrozy 
przeziębiły tylko znacznie kieszenie wiedeńskie- 
go Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, bo 
począwszy od świąt Bozego narodzenia prawie 
do 15. marca, z małą przerwą, żegluga była 
przerwaną, co do tego stopnia od kilknnastu lat 
tu niezapamiętają. W skutek tego w kilku zna: 
czniejszych miejscowościach węgierskich, urzą- 
dzono „przejazd przez Dunaj po lodzie, oczywi- 
ście nie w Peszcie samym, bo tu dochód z mo: 
stowego przynosi państwu dziennie do 1500 zł. 
co stanowi procent od 10 milionów, gdy most 
tylko kilka milionów kosztował. Ten rezultat 
zachęcił rząd do postawienia obok, o jakie 1000 
sążni dalej, drugiego mostu, w celach handlo- 
wych, któren w tym roku ukończonym zostanie. 
Ten ostatni jednak, co do technicznych zalet, 
nie wyrówna poprzedniemu, któren 200 sążni 
długi, spoczywa na dwóch tylko w srodku o- 
gromnych filarach, których same fundamenta 
na dnie, prawie 4 sążni są głębokie, a podtrzy- 
mują go łańcuchy 48 cetnarów ważące; drugi 
zaś most, już na sześciu filarach, takowym sy- 
stemem zbudowany. 

Wielkopostne rozmyślania korzystny wpływ 
wywarły na młode ministerjum, bo dwie wiel- 
kie zasady: chrześciańska, „kochaj bliźniego jak 
siebie samego, i logiczna zdrowej polityki: „Je- 
żeli chcesz wolności dla siebie, nie uciemiężaj 
ją gdzieindziej, a tymbardziej u ludów, związa- 
nych losami z tobą”, zdaje się, przeszty w pro- 
gram nowego ministerjum, bo też akcja ugodo- 
wa rozwija się w całej pełni we wszystkich 
kierunkach; z Kroatami, zdaje się, że przyjdzie 
już wkrótce do zupełnego porozumienia, a jako 
zadatek przyszłej miłości ma być, jak właśnie 
słyszałem, ofiarowana Marasziczowi jedna z pier- 
wszych godności królestwa węgierskiego, to jest, 
kapitaństwo gwardji królewskiej. Serbowie, po- 
mimo niebezpiecznej agitacji, jaka wstrząsa o- 
becnie sąsiednie pobratymcze księstwo, dosyć 
spokojnie się zachowują, i nawet zaczynają się 
odwracać od Mileczyca. Z Sasami siedmiogrodz- 
kimi dadzą się niesnaski przy nadaniu im oå- 
powiedrich autonomicznych swobód, usunąć, a 
w celu porozumienia się z Rumunami zwołało 
ministerjum na dziś zjazd nadżnpanów do Klau- 


, zaprowadzenia tegoż, lub żeby nie po- 


delenn waszą. już i tak osłabioną elementem 

destrukcyjnym świętojurskim. Czy nie byłoby 
na czasieteraz, zwłaszcza w przeddzień zebrania 
się sejmu waszego, i wobec kierunkn, w jakiem 
ministerjum węgierskie obecnie kroczy, wrócić 
do dawnej polityki autonomicznej, Wy, którzy 
od tylu lat tak wytrwale bronicie praw naro- 
dowych, będziecie w stanie to lepiej odemnie 
osądzić. 

Na zakończenie wracam jeszcze raz do 
spraw tutejszych: dziś ostatnia sesja parlamentu 
węgierskiego — któren 3. kwietnia ma się na 
nowo zebrać, aby uchwalić budżet co do pokry- 
cia, t, j. nowe rodzaje podatków jako to: pod- 
wyższenie taryfy jazdy kolejowej — opodatko- 
wanie towarzystw akcyjnych i zbytkownych 
przedmiotów — te wszystkie kategorje przyniosą 
skarbowi zaledwie 5 milicnów dochodu. Podatek 
dochodowy, na którem projekt Ghyczego naj- 
większą pekładał nadzieję, bo miał zasilić kasę 
państwową 8 milionami, w teraźniejszej kaden- 
cji sejmowej, która pierwszych dni maja się 
kończy, nie przyjdzie na stół, nie dla tego, ja- 
koby ministerjum Wenkheim- Tisza nie uznawało 


siadało siłę przeprowadzenia go, bo włada w 
sejmie większością 250 głosów, gdy skombino- 

wane frakcje Senyeya i skrajnej lewicy zaledwie 
razem wzięte 80 glosów przeciwstawić mu są 
w stanie, ale dla tego żeby przy nowych wy- 
borach do sejmu, które tego roku odbyć się 
mają, nie podać skrajnej „lewicy broń przeciw 
sobie. Przy końcu sierpnia, najpóźniej pierw- 

szych dni września zbierze się już nowy parla- 
ment, a wtedy podatek dochodowy, jeżeli oko- 

liczności się nie zmienią, będzie uchwalouym. 
Tak jak dziś rzeczy stoją, ministerjum cieszy 
się niemal ogólną popularnością w kraju, należy 
się spodziewać że i przy nowych wyborach, na- 
turalny patrjotyczny zmysł Węgrów, potrafi 
wzmocnić sytuację jedynego możliwege dziś, a 
dla kraju korzystnego ministerjum. 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Wiedeńskie ministerjum 0- 
światy rozporządziło, że uczniów gimnazjów 
realnych, którzy dla lepszego wykształcenia 
się w przedmiotach realnych, proszą o uwolnie- 
nie od nauki języka greckiego, można uwoląić 
tylko pod warunkiem, że przyjmą naukę języka 
francuskiego jako obowiązkową. Nauka tego ję: 
zyka dla obu oddziałów ma być oddzielnie wy- 
kładaną. 


Komisja centralna do uregulowania 
podatku gruntowego uchwaliła wezwać mi- 
nisterstwo skarbu o przedłożenie tabelaryczne- 
go wykazu, z któregoby poznać można było ta- 
ryfy stałe, lub tymczasowo przez komisje kra- 
jowe oznaczone, dalej o przedłożenie tabelary- 
cznego wykazu przypuszczalnego dochodu czy- 
stego według krajów, nareszcie o przedłożenie 
obliczenia przeciętnego dochodu czystego wszel- 
kiej kultury według krajów z uwzględnieniem 
taryfy i wymiaru powierzchni każdej klasy. Da- 
lej wybrano komitet z pięciu człozków do uło- 
żenia memorjału, w którym komisje krajowe i 
powiatowe zawiadomione być mają o przyjętym 
przez komisję centralną programie jej zadania 
i przeprowadzenia tegoż, oraz wezwane być mają 
komisje krajowe, aby o ile to od nich zależy, 
przyczyniały się w własnym zakresie do szyb- 
szego załatwiania spraw, jak niemniej do osią- 
gnięcia jednakowej stopy podatku gruntowego. 
Komisje krajowe mają tedy zdawać sprawę o 
stanie operacyj katastralnych, o krokach przed- 
sięwziąć się mających w celu ich ukończenia, 
a szczególniej 0 stosowności osiągniętych do- 
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Różności. 


| January Suchodolski, zmarły 20. bm. 
w swej wsi dziedzicznej Boimiu; był najstarszym 
z żyjących obecnie małarzów polskich, gdyż uro- 
dził się 19. września 1796 w Grodnie. Za młodu 
służył w wojsku polskiem i był porucznikiem a od 
r. 1823 kopiował obrazy galerji Ossolińskich, a pó- 


źniej wyjechał do Rzymu, gdzie bawił przez 4 


* 


ta, kształcąc się w szkole Hvracego Verneta. Uśmie- 
chało się do niego malarstwo historyczne, 4 bitwy, 
szturmy do twierdzy, pochody wojsk itd. najwięcej 
go nęciły jako przedmioty do obrazów. Szczególniej 
pod tym względem stał się on jakby historjogra- 
tem wyprawy wiedeńskiej, ale i wiele innych wy- 
padków historycznych odżyło pod jego ręką na 
bo ś. p. January należał do „naj płodniej- 
szych artystów, a obrazy mnożyły się pod jego 
ręką. zadziwiając osobistością fantazji, która zda- 
wała się niewyczerpana. Tych obrazów kilkaset li~ 
czyć można, Dziewietnaście ich znajduje się w ga- 
lerjach Petersburgskiej, Wiedeńskiej i Turyńskiej, 
a kilka jest także w Krakowie. 

Śmierć króla Władysława pod Warną i wy- 
prawa Wiedeńska dały pierwszy raz poznać za. 
szczytnie Suchodolskiego pomiędzy swoimi, i uzy- 
skały dlań zaszczytny tytuł założyciela polskiej 
malarskiej szkoły historycznej, Nie będziemy tu 
wyliczać innych jego obrazów, których co rek pra- 
wie pojawiała się znaczna ilość, gdyż niezmordo- 
wany artysta pracował z gorączkową szybkością, 
Dopiero wiek podeszły i upadające jnż znpełnie si- 
ły, wydarły mu w ostatnich latach pędzel, którym 
tak długo i tak dzielnie władał. Wszyzgtkich jego 
obrazów jest do pięciuset. 

* Na Podgórzu w kamieniołomie zwanym już 
to jaskinią, salą, grotą, już katedrą Twardowskie-|w 


płótnie, 


go, miano odkryć, jak donoszą do Czasu, ślady 
stopni i zaokrąglenia ścian, jakoby ręką ludzką wy- 
kutych. Burmistrz podgórski p. Nowacki zawiado- 
mił o tem prof. Łepkowskiego, przewodniczącego 
komisji archeologicznej w Akademii, a ten delego- 
wał do zbadania rzeczy na miejscu pp. J. N. Sa- 
dowskiego i M. Sokołowskiego. Mróz i śnieg ntru- 
dnią zapewnie rychłe rozpoznanie. 


* Przeciw bezsenności. Jeden z członków 
austrjackiej wyprawy podbiegunowej podaje cado- 
wny środek przeciw bezsenności i chorobie morskiej, 
który już wielokrotnie w skntkach pokazał się 
szczęśliwym i uśmierzającym w jednej chwili na- 
wet szalone bole zębów, przez swoje łagodne dzia- 
anie na nerwy. Z doświadczeń poczynionych po- 
kazuje się, że środek ten działa i udmierza wazel- 
kie, bole pochodzące z rozdrażnienia nerwów, a tem 
samem łagodzi bole głowy, migreny itd, Przytem 
w skutkach swoich jest zupełnie nieszkodliwym, a 
nawet przeciwnie po obudzeniu, organizm człowie= 
ka jest odświeżony, a humor i wesołość wraca. 

Przepis tego cudownego środka jest bardzo 
prosty, a mieszaninę, którą zaleca recepta, można 
w każdej dostać aptece za skromną cenę 44 c. w. a. 
Dla dobra cierpiących na migreny, ból zębów, lub 
bezsenność, podajemy je dosłownie: 

Rp. Chloral. hydraż 10.0 
Syr. c. aurant 30,0 
Aqua dest. 100.0 


Co godzinę zażywać łyżkę stołową, aż do chwili, 
w której senność nastąpi. 

Chloral jest matką dawniej już znanego chlo- 
roformu. Oba ciała odkrył Liebig w r. 1830, a 
pierwszy jest produktem działania chloru na wy- 
skok. Po licznych doświadczeniach porobionych ze 
zwierzętami, użył go jako środka przeciw bezaen- 
ności po raz pierwszy w r. 1869. Oskar Liebreich 
w Berlinie. Dziś jest ou powszechnie już używany 

szpitalach Berlińskioh. 


Niedawno temn prof. Volhard miał o tym no- | miejsce przeznaczenia, 
„Tyle donosiciel nikim innym nie był jak tylko jednym 


wym środu leczniczym odczyt w Monachium : 


pokazało się, że poczciwy 


można wnosić z poczynionych doświadczeń“, powia- z bandy rozbójniczej i miał zadanie wciągnięcia 


da uczony profesor, 


„że nowy ten środek przeciw |żołnierzy Alego w zasadzkę; zaledwie bowiem owych 


bezsenności pod Sian względami przewyższa wszy | dziesięciu mężów, którzy jak zwykle jak najniedo- 


stkie znane dotychczas leki, jak np. morfium, chlo- 
roform, opium itd, Przedewszystkiem podnieść na- 
leży to, że skutek pewny jest i nadzwyczaj szyb- 
ki. W dziesięć lub dwadzieścia minut najdalej na- 
stępuje sen, który się zupełnie nie różni od snu 
zwyczajnego, i prawidłowego, a nie wywołuje nie- 
miłego uczucia, ałe przeciwnie odświeża tak umysł 
jak ciało, bez względu na to, z jakiej przyczyny 
nastąpiła pierwotnie bezsenność, * Tyle profesor 
Volihard, my zaś z opowiadań znajomych, którzy 
próbowali tego środka, dodajemy, Że lekarstwo to 
nowe w pierwszej chwili istotnie nieprzyjemne dla 
wstrętnego smaku i woni, Kto chce być jednak 
zdrowym, niechaj nie uważa na chwilowe i prze- 
mijające uczucie niemiłe, lecz niech je bierze na 
lekarstwo“, jak mówi przysłowie, 8 skutek nie- 
wątpliwie wynagrodzi chwilowy Diesmak i prze- 
zwycięży wstręt na przyszłość, 


* Rozbójnicy w Albanii. Donoszą z Janiny: 
Wielce szanowny Mehemed Ali pasza, który ode- 
brał od swego rządu pochlebne zlecenie, zrobienia 
końca rozbojom w Albanii, przesiaduje jnź od wielu 
tygodni w Janinie, czekając zdaje się, aż mu ban- 
dy rozbójników dobrowolnie same w stolicy się 
zgłoszą. Niedawno pojawił się obdarty mieszkaniec 
gór w naszem mieście i zażądał, aby był stawionym 
przed Mehemedem Ali. Prośbie jego zadość nczy- 
niono i doniósł on paszy, Że w wertepach pobli- 
skich gór przebywa właśnie pięciu bandytów pod 
rozkazami pewszechną rozsiewającego trwogę, De- 
lego Agi, i że nietrudno by było wszystkich ich 
obecnie pojmać. Mehemed Ali wysłał więc natych- 
miast dziesięciu z swych lndzi na wspomniane 
miejsce, Nim jednakże wyprawa dostała się na 


stateczniej byli uzbrojeni, dostało się w góry, przy- 
witał ich ogień krzyżowy i dwudziestu zbójców 
rzuciło się na nich. Już po półgodzinnej walce le- 
gło ośmiu żołnierzy, dwom zaś udało się nciee do 
Janiny i zanieść wieść o losach współtowarzyszy. 
Jedno czem się Ali po tym fatalnym wypadku 
mógł pocieszyć, to że zbójca donosiciel legł także 
w walce z ręki oficera, który spostrzegłszy go 
między rozbójnikami, starał się na nim przynaj- 
mniej zemścić, i zabił go z rewolweru. 


4 


Dowcipna odpowiedź. Czas podaje nastę- 
pującą, nieznaną dotąd anegdotę o Radziwille Panie 
Kochanku. Raz po obiedzie u króla Stanisiawa nie- 
przyjazny księciu Karolowi Działyński, wojewoda 
poznański, który go zawsze nazywał niedźwie lziem 
litewskim, zagadł go w taki sposób , pokazując mu 
przez okno lecące stado kawek : 

„Mości książę, patrz, Litwa leci.“ 

„Tak panie kochanku“, odpowiedział bez 
namysłu "zagadnięty, „ale już po Unii, bo razem 
z gawronami.* 


= OWU wykazie statystycznym za rok ubiegły 
znajdujemy nasępujące cyfry, odnoszące się do szkół 
w Galicji: Szkoły ludowe miały uczniów 205.506, 
między któremi 56 procent Polaków, a 33 proc. Ru- 
sinów, W gimnazjach znajdowało się 5.271 uczniów 
(z tych 4.681 Polaków), w gimnazjach realnych 
933 (613 Polaków), w wyższych szkołach realnych 
1.959 (1.745 Polaków), w niższych szkołach real- 
nych 137 (94 Polaków), w seminarjach nauczyciel- 
skich 468 Polaków i Polek, 80 Rusinów, ani jednej 
Rusinki. Książek szkolnych polskich 
145.000 egzemplarzy, a ruskich 30,000, 


* Tragiczna śmierć cesarza Maksymiljana 


wywołuje od dawna cierpką polemikę między 080- 
bami niegdyś z otoczenia cesarza. Księżna Sałma 
ogiosiła świeżo pamiętniki odnoszące się do tej smu- 
tnej epoki p. t. „Dziesięć lat z mojego życia“ 0- 
powiadając szczegółowiej niż w dawniejszym pamię- 
tniku p. n. „Queretaro* wszystkie przejścia , jakie 
cesarz Maksymiljan przebył w Meksyku, uczestni- 
czka tej wyprawy przypuszcza, że był w ostatniej 
chwili sposób ratunku przez ucieczkę z więzienia, 
Poseł austrjacki przy osobie cesarza bar. Lago, 
zaprzecza temu twierdzeniu po pismach publicznych, 
zapowiada obszerne wyłuszczenie całego procesu i 
odpiera zarzut, jakoby jego obojętność była powo; 
dem, że zamiar ten się nie powiódł. Rar, Lago przy- 
znaje, iż znaleźli się ludzie, ofiarujący się dopomódz 
do ucieczki, zrazu oświadczając, że czynią to tyłko 
z bezinteresownego współczucia , następnie jednak 
domagali się wynagrodzenia 100.000 dolarów, a przy- 
najmniej weksel na taką sumę z podpisem posłów 
anstrjackiego i włoskiego. Br. Lago przekonany, że 
byli to tajni ajeuci Juareza, chcący wyłndzić tylko 
dokument, coby służył za dowód zdrady, odradzał 
cesarzowi Maksymiljanowi, gdy go po raz ostatni od- 
wiedzał w więzienin, aby w tę intrygę nie dał się 
wciągnąć, W tem też mniemaniu, że usiłowanie ncie- 
czki pogorszyłoby los więzionego cesarza, a do osta- 
tniej chwili żywiąc nadzieję, że rząd Juareza nie- 
odważy się rozstrzelać cesarza, odmówił podpisu na 
weksiu, jak go odmówili posłowie włoski i belgijski, 
Były poseł przypnszcza, że chciano napaść na Mak- 
symiljana uchodzącego, aby go zgładzić; gdy wszys- 
cy byli przekonani, że na wstawienie się rządów 
europejskich, cesarz ocalonym być może. Polemika 
ta wzbudza powszechnie zajęcie, lubo ma jnż tylko 
znaczenie wzajemnych rekryminacyj, 
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tychczas rezultatów. Do zbadania memorjału 
należy ustanowić osobne komitety, a mianowi- 
cie na wniosek wybranego poprzednio komitetu 
z siedmiu członków, uchwalono: Celem zbade- 
nia operatu o podatku gruntowym i odnośnych 
prac wstępnych, a względnie do potrzebnego 
objazdu z uwagi na stosunki ekonomiczne, po- 
dzielope zostaną wszystkie kraje na sześć grup, 
jako to: 1) Galicja i Bukowina; 2) Czechy; 
3) Morawa, Szląsk i Austrja Dolna; 4) Austrja 
Górna, Salzburg, Tyrol i Vorarlberg; 5) Styrja, 
Karyntja i Kraina; 6) Gorycja, Tryest, Istrja i 
Dalmacja. Każda z tych grup przydzieloną zo- 
stanie osobnemu komitetowi z czterech członków. 
Dla miejscowości leśnych w państwie ustano- 
wiony będzie osobny komitet z siedmiu człon- 
ków, który w celu dochodzeń i objazdu podzieli 
się na dwa oddziały, a z tych jeden zajmie się 
Czechami, Morawą, Szląskiem, Galicją i Buko- 
winą, drugi innemi, od tej grupy na południe 
położonemi krajami. Dnia 20. czerwca rb. zbiorą 
się członkowie wszystkich tych komitetów w 
Wiedniu, aby wspólnie przestudjować operaty 
przynajmniej jednego kraju, który sobie wybio- 
rą. W końcu uchwalono, aby do komisyj krajo- 
wych wystosowany został osobny okólnik, wzy- 
wający je, iżby operacje katastralne prowadziły 
dalej bez przerwy. Hr. Westphalen, pełnomoc- 
nik księcia Lichtensteina, wystąpił, jak dono- 
szą, z komisji, gdyż nie zgodził się na niektóre 
uchwały. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


U nas inaczej, Wczoraj. jak zwykle rano 
odebraliśmy Czas krakowski, gdy my tu świątko- 
waliśmy we czwartek, nie zważając na to zupełnie, 
że kościół przenosi święto Zwiastowania, jeżeli przy- 
pada w Wielki tydzień. 

Wczoraj mieliśmy jeden z najbrzydszych 
dni tegorocznej zimy i wiosny. Śnieg padał bez 
przestanku i przy odwilży i jakiemś dusznem po- 
wietrzu, narobił błota co nie miara, 

Powiadają, iż jakie „Zwiastowanie* takie 
też „Zmartwychwstanie* będzie. Jeżeli to prawda, 
to będziemy mieli w święta majznpełniejszą zimę. 
Jak nam z kompetentnej strony donoszą, li- 
stonosz Mann, o którego samobójstwie onegdaj do- 
nieśliśmy, nie zastrzelił się z powodn zgubienia 
listu z pieniądzmi, bo wszysiko po nim w najzu- 
pełniejszym znalazł porządkn  nrząd pocztowy. 
Nieprawdą jest także doniesienie Dziennika 
polskiego jakoby jakaś sekatura przyczyniła się do 
rozpaczliwego kroku. Od niejakiego czasu cierpiał 
Mann na melancholję. 

Wiosna tegoroczna w bardzo złowrogi spo- 
sób odbywa do nas swój wjazd. Onegduj zastrzelił 
się listonosz a przedwczoraj dopnścił się na sobie 
tego samego czynn znany major br. Lewartowski, 
i w tym samym czasie gdzieś podobno na Ż6ł- 
kiewskim powiesiła się jakaś młoda dziewczyna. 
Powód samobójstw tych niewiadomy. 

Na dzisiejszą uroczystość resurekcji w koś. 
ciele katedralnym odkomenderowany został pnłk 
Goadrecońtrt; szpaler w procesji tworzyć będą 
uczniowie szkoły kadetów. 

Namiestnik powrócił już przedwczoraj z Wie- 
dnia do Lwowa, 

Cesarz nadał dyrektorowi urzędów pomo- 
cniczych przy galicyjskiem namiestnictwie, Ignace- 
mu Ostoji Słońskiemu, tytuł cesarskiego radcy z u- 
wołnieniem od taksy. 

- Opera. W środę wystąpiła po raz pierw- 
szy na scenie naszej w partji Walentyny w Huge- 
notach pani Cassanowa de Cepeda. Ma to być, jak 
piszą dzienniki warszawskie jej najlepaza partja, 
i istotnie w roli Walentyny pani Cepeda rozwinęła 
całą potęgę swojego talentu. Pani de Cepeda ma 
silny i dość nizki mezzo-sopran, któremu umie 
nadać dużo wyrazu i uczucia, & w pewnych chwi 


iż wypadaloby odesłać napowrót do komisji, ażeby lach deklamacja jej jest rzeczywiście w całym tego 
zostal przestylizowany na nowo, ponieważ napisany | ®10Wa znaczeniu dramatyczną i może wywołać na 
jest złym jęvykiem polskim. Przytoczone przez . słuchaczach głębokie wrażenie. To też Meyerbeer 
Sztarkla ustępy brzmią istotnie bardzo dziwacznie. |Je8t dla jej głosn i talentu najbardziej odpowiednim 

P. Kulczycki nie sądzi, ażeby nieobecność | kompozytorem, a partje, które wymagają dużo siły 
p. burmistrza mogła usprawiedliwiać potrzebę od-|! deklamacji mogą być zupełnie odpowiednie dla 
roezenia, ponieważ p. burmistrz bardzo często |JŚ talentu, podczas gdy przeciwnie śpiew kolora- 
przewodniczył komisji, zajmującej się sprawą reor- | (urowy 1 „Z które wymagają szkoły i sztuki nie są 
ganizacji magistratu, i zawsze bywał ob najamiany dla niej polem popisu. Gra jej pokazuje wiele wprawy 
Lt maka zend, l gan 

F. ski zgadza się na odroczenie, |; „ któ włos- 
ale z Ai a ka ea O magistratu m eż + się zwyczajem i chorobą niemal. 
umieszczoną została na porządku dziennym najbliż- p: z © te x ig nie RHEA a bogata 

ego posiedzenia. mika synów tali nie przemawia o nas zupeł- 
Ę P. Madejski popiera wniosek odroczenia, a| 9 bo w chaosie ruchów traci się z oczu zupełnie 
to najbardziej z tego względu, że dawny system 
płac zostaje w nowym projekcie zmieniony na 
kwinkwenijalny, należy przeto rozważyć i skombi- 
nować, o ile i jak jeden może być przez drugi 
zastąpiony. 

P, Groman nie sprzeciwia się edroczeniu, a 
właśnie ze względów przytoczonych przez poprze- 
dniego mowcę; nie widzi jednak powodu, dlaczego 
by miano łączyć sprawę reorganizacji magistratu 
ze słabością prezydenta. 

Przy głosowaniu uchwalono, odroczyć rozpra- 
wę nad projektem reorganizacji magistratu, i zgo- 
dzie z wnioskiem dr. Zuckra, odlitografować również 
i projekt magistratu. 

Na wniosek p. przewodniczącego, Rada przez 
powstanie uczoiłu pamięć zmarłych swych kolegów; 
dr, Molendziaskiego I Motylewskiego. 

P. Dąbrowski zdaje sprawę z kontestacji, 
jaka się odbyła w sprawie wydzierżawienia hotelu 
Amgielskiego. Wszyscy czterej oferenci podnieśli 
cenę: 1) p. Karol Kratter na 10.000 złr. rocznego 
czynszu, 2) p. Jakób Barącz na 10.000 złr. czyn- 
sza i odnowienie domu, 3) p. Stanisław Juszczyński 
ña 10.200 czynszu i odnowienie fasady, a nadto 
ztgeka się wynagrodzenia, gdyby parcela lit. b, zo- 
stala sprzedaną, 4) pp. Arnold Giinsberg i Leopold 
Goldenberg na 10.600 złr. czynszu w pierwszych 
latach, a w następnych trzech 11.000 złr, 
Wniosek magistratn jest za przyjęciem oferty p. 
Barącza, sekcja sas finansowa uważa za najko- 
rzyatniejsżą ofertę p. Juszczyńskiego. Przy głoso: 
waniu został przyjęty wniosek magistratu, 

Zapadła druga uchwała co do sprzedaży grun- 
tu miejskiego na placu Castrum, 

Uchwaieno wypłacić uależytość p. Prngerowi. 

Dr. Jekieles zdaje sprawę w imienia sekejj 
piątej z powodu złożenia mandatu przez p. Sewe- 
ryna Prexla. Zgodnie z wnioskiem sekcji, przyjęto 
złożenie mandatu. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie z daia 24, maria, początek o godz. 
7 wieczorem. 

P. przewodniczący dr. Milleret, zaprasza pp. 
radnych na rezurekcję, która ma się odbyć w ko- 
ściele katedralnym w sobotę o godzinie Gtej wie- 
czorem. 

P. dr. Zucker stawia wniosek, ażeby sprawę 
reorganizazji magistratu, znajdującą się na porząd- 
ku dziennym, odroczyć, a to ze względu, że nie 
było czasu do rozpatrzenia się w przedłożonym 
projekcie, że niema dołączonego wniosku magistra- 
tu i potrzebnych załączników, i że burmistrz nie- 
jest obecnym. i 

P. Sztarkel popiera ten wniosek i mniema, 


do ocenienia. 

Wiadomości policyjne. Dnia 25, 
bm. zbiegł z dworca kolei Karola Ludwika przy- 
były właśnie z trausportem wojskowym z Krakowa, 
Antoni Misiak, szeregowiec 41 pułku piechoty. 
Miał na sebie kompletne ubranie wojskowe. — Ma- 
ciej Świderski, czeladnik stolarski, pracując d. 44. 
bm około naprawy godła sklepu pod l, 29 w ryn- 
ku, spadł z drabiny skutkiem własuej nieostrożno- 
ści i potłakł się tak mocno, iż musiano go odwieźć 
do szpitala. — Dnia 25. bm. wieczór wszczął się 
ogień w piwnicy domu pod l. 36, przy ulicy Ha- 
lickiej. Ogień zagasiła wkrótce straż ogniowa miej- 
ska. Pokazało się uastępnie, że w piwnicy zajął 
się sęĘ drzewa rąbanego od świecy, którą parobek 
właściciela domu przez zapomnienie zostawił na 
drzewie. 


Mianowania. Minister rolnictwa zamiano- 
wał p. Bronisława Zarzeckiego praktykanta rachun- 
kowego namiestnictwa, asystentem rachunkowym w 
randze XI. klasy dyet przy c. k. dyrekcji lasów i 
domen w Bolechowie. — Krajowa dyrekcja skarbu 
mianowała kontrolora urzędów podatkowych Ale- 
ksańdra Korczyńskiego kontrolorem przy magazynie 
tytoniu i stemplów w Jagielnicy; nadała zań posadę 
poborcy przy ubocznym urzędzie cłowym w Szczu. 
cinie Franciszkowi Gutowskiemu, adjanktowi podat- 
kowemu w Wadowicach. — Krajowa Rada szkolna 
zamianowała nanczyciela tymczasowego w Mnninie 
Augusta Zygmuntowskiego rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Muninie; i tymczasowego 
nauczyciela szkoły w Łuczce Hipolita Jaworskiego 
rzeczywistym nauczycielem młodszym, zawiadującym 
stale szkołą filialną w Łuczce. 

Wychowaniee akademii terezjańskiej w Wiedniu 
Henryk hr. Ledochowski mianowany został ces. kr. 
paziem. 

— Podziękowanie. Na rzecz nbogich a za- 
słażonych złożono za mojem pośrednictwom nastę- 
pnjące dary: 


Pp. Zucker Zygmunt z Chorośnicy 1 zl., Pe- 
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ich znaczenie, a wartość ich staje się trudną do| 


:|kiem Konarskiego, 


;|włoskowych o średnicy nieskończenie małej; 


szyński Tytus z Kobylan 3 zł., pani K. S. 5 zł, 
trzy sukień damskich i dwie par bucików, E. hra- 
bina B. 15 zk, wygrane w „cetczy liszka* 1 zł. 
62 c., nareszcie Kazimierz hr, Drohojewski na świę- 
ta z fabryki Bolanowie 12 buteięk wódek, Razem 
25 zł. 62 e. 

W imieniu nbogich a zasłużonych składam po- 
wyższym dobrodziejom publiczne podziękowanie, 

W niedzielę wielkanocną 28. bm, z uderze- 
niem godziny i0. rano, obchodzić będą w traktjer- 
ni p. Wita Grzywińskiego przy ulicy Zimorowicz: 
l. 17 pod „Bratnią zgodą“ ubodzy a zasłużeni 
wraz z ich dobrodziejami, zwyczajem praojców, 
uroczystość rocznicy zmartwychwstania, na którą 
zapraszam wszystkich klientów b. Tow. „Opieki 
narodowej“, cały komitet b. Towarzystwa i wszy- 
stkich dobrodziejów ubogich a zasłużonych. 

Lwów 23. marca 1875. Wiktor Wiśniewski, 

ulica Ochronek, nr. 6. 
P. Kornecki, drnkarz krakowski uwięziony 
za wydrukowanie broszury : „Baczność Słowianie* 
wypuszczony został na wolną nogę. 


+ Józef Wieruski , oficer wojsk polskich 
z r. 1831, pochodzący z Królestwa polskiego, syn 
właściciela ziemskiego, umarł d. 23. t m, w Bia- 
łej niżnej. 

W Krakowie umarł dnia 23. t. m, młody 
lekarz dr. Franc. Prus Kostecki. Przesiadując przy 
chorym na tyfus koledze, przypłacił śmiercią obo- 
wiązek swego powołania. 

W Warszawie zmarła Józefa z Griinber- 
gów Hryniewiczowa, właścicielka „hotelu Kowień- 
skiego“, oprócz zapisów dla krewnych i ehrzestnych 
dzieci, przeznaczyła 60.000 rubli dla warszaw. To- 
warzystwa dobroczynności, 

— Kozłów 25. marca, (*/,). O pożarze.) Mia- 
steczko Kozłów jest miejscem , eiągle nawiedzanem 
od pożarów. — Lata 1866, 1871 i 1875 długo bę: 
dą zapisane w pamięci tntejszych mieszkańców, jako 
lata kary bożej. W tych latach nawiedził bowiem 
peżar miasteczko Kozłów, w skutek czego tutejsza 
pabliczność, przywykła do tych klęsk nie dba o ju- 
tro, skleciwszy sobie, (mówimy tu o żydach) — istne 
szatra w tej nadzieji, że znów wkrótce stanie się 


Część stała posiada za podstawę węgiel ;|utrzymują, że tak przyrządzone drzewo jest 
chemicy wyrażają ją wzorem ; C"'H''O". Jest|trwalsze od dębowego. 
to włóknik Payena. Część zatem ta, podstawa IV. Wędzenie drzewa może się odbywać w 
drzewa jest nieroztwarzainą. Wypada ztąd, że | dołach umysinie wykopanych w ziemi, przykry- 
gdybyśmy mogli, bądź usanąć sok drzewny, |tych opółkami i darniną. Długość ich wynosić 
bądź go zneutralizować jakłemiś odczynnikami |powinna przynajmniej długość drzewa, a ich 
chemicznymi, tak, aby fermentować nie był jgłębokość i szerokość zależy od gruntu i od 
zdolny, drzewo byłoby więczne. > ilości drzewa. Nie wchodzę w dalsze szczegóły, 
Doświadczenia wieków stwierdzają to co|nadmienię, tylko że drzewo, bądź w kłodach, 
się powiedziało : sarkofagi egipskie, pale w bu-|bądź już uprawione, nie powinno stykać się z 
dowlach podwodnych przechowały się przez| sobą, aby je dym obejmować mógł ze wszystkich 
całe tysiące lat. stron, i aby para miała swobodną przestrzeń 
Rzecz się zmienia jeżeli wystawimy drze-| do uchodzenia. 
wo na podwójne działanie powietrza i wody: Z przodu urządzi się dymisko z kilku ka- 
pod ich podwójnym wpływem następuje fermen- | mieni lub cegły; na końcu zaś dołu urzą- 
tacja materji azotowej i drzewo rozkłada się| dzić należy bądź z darni, bądź z opółek lub 
szybko. desek komin. 
Znany powszechnie Badacz p. Pasteur do- Czas potrzebny do uwędzenia drzewa prak- 
wiódł, że fermentacja powstaje w skutek  roz- | tyka. oznaczy. 
mijania się istot orgamiczzych nieskończenie V. Oto jest w krótkości sposób konserwa- 
małych. Dowiódł on więcej: wykazał bowiem, |cji drzewa; jest on tani, a zatem praktyczny. 
że w powietrzu unoszą się całemi  miriadami | Jeżeli nie jest absolutnie racjonalnym. to w każ- 
zarodki, które padłszy na jakąkolwiek materję | dym razie drzewo tym sposobem przyrządzone, 
azotową, dają Życie miriadem żyjątek nieskoń- | wystawione będzie na działanie tylko powietrza; 
czenie małych, jeżeli materja owa znajduje się|całe wieki zdoła się przechonać w najlepszym 
pod wpływem wody lub wilgoci. stanie; drzewo zaś wystawione na podwójne 
Z tego co się powiedziało, okazuje, że nie | działanie powietrza i wody przechować się mo- 
dość jest usunąć soki z drzewa i przy napu-jże w dobrym stanie dopóty, dopóki osad dymo- 
ście płynem konsetwacyjnym, jak chce p. Payen;|wy nie zostanie zniszczony działaniem wody, to 
woda bowiem zawiera mniej lub więcej tej ma- | jest przez lat kilkadziesiąt; przynajmniej analiza 
terji azotowej, która osiadając w porach, a mo-|naukowa tak twierdzić każe. 
że i w komórkach drzewa, niszczy tym sposo- Może byłoby na miejscu gdyby Wysokie 
bem całkowicie kosztowne przyrządzenie, sta-|władze tak polityczne jak autonomiczne ze- 
nowiące system konserwacji. chciały zwrócić uwagę na powyższy sposób i 
Chcąc zabezpieczyć drzewo od zgnilizny, |zastosowały go do swych budowli. 
potrzeba nietylko usunąć materję azotową, lub| Pisałem w Kołomyi d. 10. lutego 1875 r. 
ją zatruć, ale nadto petrzeba zabezpieczyć go Eustachy Petion 
od przystępu wody i powietrza, zapomocą ja- inżynier Rady powiatowej. 
kiejś powłoki szczególnej, nieprzepuszczającej Dziewiąte losowanie pożyczki premjowej 
ani wody, ani powietrza, którą nie znamy i któ- | miasta Krakowa odbędzie się dnia 2. kwietnia, 
ra, jeżeli jest możliwą, musiałaby być bardzo Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
drogą. W braku tej powłoki drzewo przyrzą: | cjętne wal. austr. z dnia 24go marca 1875 ro- 
dzone, bądź sposobem p. Payen, bądź. sposobem |ku.-Mierzyca: pszenicy 82ft. 3 złr. 21 c; żyta 
pp. Legó 6 Fleury Pirronet *) bądż innymi, |77ft, 2 złr. 15 c.; jęczmienia 67ft. 1 złr. 94 c., 
zależącym na usunięciu mniej lub więcej dokła- | owsa 46ft. 1 złr. 81 c.; hreczki 74ft. 3 złr. 20 c., 


pastwą płomieni. dnem soków, i następnie nasyceniu drzewa r0Z-| grochu 86ft. 3 złr. 20- ct., soczewicy 88ft. 

W dnin 19. b. m. około 12. godziny w nocy |tworem Soli mineralnych, lub innym, przedłu-|2 złr. 95 ct; ziemniaków — złr. 89 ct. — 
wybuchł pożar w domu starozakonnego tutejszego |żałą swą trwałość w trójnasób najwięcej, przy | Cetnar: koniczyny — złr. — cent; siana 
Teodora Seifa. Ogień wprawdzie mógł być w pierw- ogromnsm podwyższeniu j 0 ceny. 1 atr. 34 c.; słomy — zły. 66 c. wełny m. 
szej chwili ugaszonym , lub na tym jednym domie IL. Wpatrzywszy się bliżej w rzecz, przyj-|—- c, — Sąg drzewa twardego 13 złr. TO c. 
zlokalizowanym, gdyby nie rytuał żydowski zabra- | qzjemy do przekonania, że powłoki takiej wcale miękkiego 9 złr. 95 c. — Fant mięsa wołowegł 
niający prawowiernym synom Izraela imać się w 


nam nie potrzeba. Wspomniany profesor Pa- 
steur dowiódł, że powietrze destylowane, dzia- 
łając na materję azotową, nie jest zdolne roz- 
winąć życia organicznego, a zatem nie jest szko- 
dliwe. 

Powietrze daje się dystylować lada czem: 
p. Pasteur dystylował go zapome cienkiej 
warstwy bawełny, węgla, wapna i t. d. Zarodki 
bowiem unoszące się w powietrzu, w porówna- 
niu z drobinkami są to ciaia nieskończenie wiel- 
kie, i przez parę ciał przejść nie są w stanie. 

To mam tłómaczy dlaczego drzewo opalo- 
ne, sposób używany od wieków, przechowuje 
się bardzo długo i można śmiało twierdzić, że 
gdyby ono mogło być opalone należycie i gdy- 
by po opaleniu nie pękało, mogłoby się prze- 
chowywać nieskończenie długo, jeżeli przed 
przyrządzeniem jego zarodki nie rozwinęły się 
w materji azotowej, a ogień nie zdołał zni- 
szczyć życie. Prawie tak samo rzecz się ma z 
naczyniami murarskiemi, jake to skrzynie, sza* 
fliki, skopki, które służą bandzo o, i prę- 
dzej ulegają zniszczeniu mechanicznemu, aniżeli 
zgniciu. To nam iłumaczy dlaczago ciała orga“ 
niczne, szybko rozkładające się, jake np. mięsa 
zwierząt, będąc uwędzone przechowują się lata 


25°, ©. — Mas okowity 45* 52 ce., 38” 40 c. — 
Wiadro spirytusu 45% 18 zł, 76° 28 zł, 86° 34 
zł. 90* 35 zł. 


czasie szabasu wszelkiej czynności. 

Ponieważ jednak pomieniony T. S., który o- 
gień na strychu swego domu palący się zobaczył, 
nie upasił, dla powyższej przyczyny; dlatego ogar- 
ngi ogień dach powyższego domu, z którego prze- 
niósł się na sąsiednie domostwa. — Dla panującego 
wiatru wschednio-północnego był wszelki ratunek 
niemożebnym. W niespełna dwóch godzinach spło- 
nęło 78 domów mieszkalnych i dwie synagogi Ży- 
dowskie; a 122 familij pozbawionych zostało dachu 
mienia i chleba. Strata tym ostatnim pożarem spo- 
wodowana wynosi ogólną kwotę, zwyż 70.000 złr. 

Szkoda dla pogorzelców jest tem większą, 
że już w latach poprzednich stali się pastwą pło- 
mieni. W tem więc nieszczęściu pogrążeni, wyglądają 
biedni pogorzelcy pomocy obcych, 

Zawiązany na razie komitet pomocy z człon- 
ków, pp. ks. Władysława Kossowskiego, proboszcza 
łać, i dziekana, ks. Filareta Baczyńskiego, probo- 
szcza gr. kat., Bartłomieja Nawarcckiego, obywa- 
tela miejskiego i Samuela Chaima Weintrauba, prze- 
łożonego zboru izraelickiego, — zakołata o pomoc, 
gdzie potrzeba. 

W imieniu pogorzelców upraszam szanowne 
Redakcje dzienników krajowych o powtórzenie ni- 
niejszej korespondencji, i o utworzenie składek do- 
broczynnych dla pogorzelców koziowskich, 

(Administracja Gazety Narodowej chętnie po- 
średniczy w przyjmowaniu składek i datków dla 
pomienioych pogorzelców. Prryp. Red. G. N.) 
Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

Treść Nru 5. „Przyjaciela domowego“, wy- 
chodzącego rok już 25 pod dyrekcją zasłużonego 
Hipilita Stupnickiego , który pomimo stareści, nie- 
dostatku i chorób , nie przestaje użytecznie praco- 
wać: Mściwój i Swanhilda tragedja w 5 aktach 
przez Bronisława Grabowskiego (e. d.); Wiara i mę- 
czeństwo, wiersz ułożony przez poetę z Prus Za- 
chodnich na cześć pomordowanych unitów przez Mo- 
skali na Podlasiu ; Osada nad Nilem w Egipcie ; 
Pamiętnik więźnia stanu (c. d.); Od czego zależą 
choroby ludzie i jak się od nich chronić przez dr. 
K. Góhlinga ; Dziedziczne choroby konia; Kapnsta 
szweinfurceka ; Rzeczy domowego użytkn; Kronika 
krajowa i zagraniczna; Przedpłata tego pisma wy- 
nosi całorocznie 2 złr. 50 ct. Przyjaciel domowy, 
przy niskiej cenie prenumeraty, użyteczności swojej 
i treści nieraz bardzo doborowej , powinienby zna- 
leżć tysiące preuumeratorów. W tym kwartale od: 
znaczają się w Przyjacielu. tragedja Mściwój i Swan 
hilda, pisana przez uzdolnionego autora, który wy- 
robił już sobie dobre imię w literaturze tłumacze- 
niami z języka czeskiego i słowackiego — i Pa. 


Ostatnie wiadomości. 


Korespondent wiedeński urzędowej Gazety 
Lwowskiej, jak wiadomo, ministerjalny sekretarz 
w biurze prasowem, pisze: Doniesienie. iż były 
minister spraw wewnętrznych, dr. Karol Giskra, 
popadł w niefaskę n monarchy, i nie może już 
bywać u dworu, znalazło tem większy rozgłos 
w całej prasie wiedeńskiej, o ile na podstawie 
tej jednej wiadomości zmyślano inne podobne 
fakta bez najmniejszej podstawy, tak, iż od 
dwóch dni powsiały formalne powieści i roman- 
se, 0 jakie nie trudno w naszem dziennikar- 
stwie, tak pochopnem do jaskrawych konceptów. 

W Pradze wyszła broszura O kolei Busz- 
tiehradzkiejj wykazująca stokroć gorsze postę- 
powanie tamtejszego jeneralnego dyrektora, niż 
Ofenhelma na Czeruiowieckiej. Kapitał budo- 
wlany wynośił według preliminarza 24 milio- 
ów, s wydano więcej niż dwa razy tyle. Nad- 
użycia w brogzurze wymienione są szczegółowo 
wraz z nazwiskami sprawców. Centralistyczni 
menerowie Rady państwa są założycielami i 
ferwaltungsratami tej kolei. Ce wobec tej bro- 
szury uczyni ministerstwo? czy odda sprawę 
do śledztwa prokuratorji ? 

Z Pragi donoszą d. 26. bm.: Cesarz Fer- 
dynand opuści w najbliższych dniach łoże. Ka- 
saralne przypadłości ustały. Od jutra nie będą 
jaż wydawane biuletyny. 

Z Bukareszin donoszą d. 26. bm., że rząd 
wycofał z Izby projekt ustawy o budowie kolei 
do granicy siedmiogrodzkiej. Na wiosnę przod- 
łoży nowej Izbie ustawę” koncesyjną tej kolei 
wraz z imionami ubiegających się o koncesję. 

Podług doniesienia z Paryża dnia 26. bm., 
Dufaure zapowiedział, że po ferjach przedłoży 
projekta ustaw o organizacji Rady stanu i o u- 
tworzeniu Izby i senatu. 

Z Belgradu donoszą d. 26. bm.: Skupczyna 
rozwiązana. Posłowie opuścili salę wśród okrzy- 
ków żiwio! na cześć księcia. Nowe wybory od- 
będą się za cztery miesiące. 

Podłag doniesienia z Berlina d. 26. bm., 
rząd niemiecki rozmyśla obecnie nad pytaniem, 
jakich by jeszcze środków można ewentualnie 
użyć przeciw ultramontanizmowi. 


pin W) 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Warto żebyśmy się zasiauowili cokolwiek 
nad tem ostatniem zjawiskiem: dym składa się 
z kwasu octowego, z kwasu węglowego, z pe- 
wnego rodzaju oleju emperęumatycznego z kreo- 
zotu, i z materji podobnej fe smoły. Wszystkie 
te ciała nie tylko nie sprzyjają remeijenia się 
zarodków, ale zabijają wsgełkie życie, 2 dru- 
giej strony ciała te wchodzą z niezwykłą ła- 
twością w pory (i być może w komórki) ciał 
organicznych, tworząc tam mniejszy lub większy. 
co do grubości, osad, któren stanowi wybor- 
ny filtr. 

Jeżelibyśmy wystawili drzewo na działanie 
dymu, wówczas uwolnilibyśmy je naprzód od 
materji płynnej, następnie wszystkie włókna 
jego powleczoneby zostały energicznym poko- 
stem, samym zapachem zatrawającym wszelkie 
życie organiczne, i nadto powłoka ta stanowi- 
łaby wyborny filtr czyszczący powietrze. Mie- 
szkańcy Pokucia znają wartość wędzonego 
drzewa; oni, co często w Kołomyi widzieć mo- 
żna. póty swych kominów nie wyprowadżają, 
póki dym nie uwędzi całege dachu. Utrzymują 
oui, że gonty uwędzone takim sposobem o całe 
lat pietnaście dłużej trwają, Czy twierdzenie to 
nie jest przesadzone? Nie mogłem sprawdzić. 

Pytanie się nasuwa, czy sposób teu jest 
wystarczający dla drzewa wystawionego na po: 


miętnik więźnia stanu, zawierający bardzo cenny |dwójne działanie powietrza i wody? 
materjał do dziejów Stowarzyszenia ludu polskiego, Bynajmniej — woda z jednej strony. roz- Bukareszt d. 26. marca. Izba przy - 
które w zaborze moskiewskim , zwane było związ- |kładać będzie stopniowo ów osad powstały z|jęła ustawę o nowej taryfie cłowej. 


dymu. Z drugiej zaś strony ta sama woda skła- 
dać nie przestanie w porach drzewa materję 
azotową i jeżeli owa powłoka w części choć 
zostanie zniszczoną, powietrze nie będzie mo- 
gło więcej być dystylowanem, a ztąd umożebni 
się rozwijanie istot organicznych. 

Widzimy] z tego co się powiedziało, że po- 
trzebujemy koniecznie utrwalić ów osad pow- 
stały z dymu tak, aby woda nie była w mo- 
żności go rozpuścić. | 

III. Najtańszem i najpraktyczniejszem cia- 
łem, które byłoby zdolne utrwalić osad dymo- 
wy jest smoła. Sądzę, że drzewo, po uwędze- 
niu wyjęte z dołu ciepłe jeszcze i powleczone 
bądź zwykłą mazią, bądź smołą ziemną, dwu- 
krotnie **) będzie w stamie przez dłagi szereg 
lat opierać się zgniliźnie,* Jeżeliby dwukrotne 


Belgrad d. 26. marca, Książę sank- 
cjonował ustawę o trasowaniu i kolejową. 
Niepewnem jest jeszcze, czyli nastąpi zmia- 
na ministrów. 

Nowy Jork d. 26. marca. Powstańcy 
na wyspie Kubie spalili 14 znaczniejszych 
plantacji cukrowej trzciny. Szkoda wynosi 
pół miliona dolarów. Zniszczyli także i zbio- 
ry cukru, 

Londyn d. 26. marca. Dom Hay In- 
gram & Comp. zawiesił wypłaty. Passywa 
wynoszą o 150.000 funtów szterlingów wię- 
cej niź aktywa, 

Aieny d. 26. marca. 


— 


Wyszedł już zeszyt drugi „Botaniki dla klas 
wyższych szkół średmich* przez Jana Jerzego Bila, 
tłumaczonej z niemieckiego przez profesora Łom: 
nickiego. uakładem księgarni Polskiej, 

W Warszawie wyszła (1874) u Gebethnera 
i Wolfa bardzo dobra Gramatyka polska po fran- 
cuzkn p. t.: „Grammaire analytiqne et pratique 
de a la langue polonaise, a I usage des etrangers“ 
par N. Orda. Wyborną tę gramatyką, zalecać należy 
Francuzom , którzy się nauczyć pragną języka pol- 
skiego, zwłaszcza też dla dzieci emigrantów uro- 
dzonych i wychowanych we Francji, może być ona 
bardzo pożyteczną, Nabyć ją można w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 

Treść Nr. 5 „Kroniki Rodzinnej, wychodzą- 
cej w Warszawie: O znaczenin wielkich ludzi w 


— 


Izba dotąd nie 


nh 4:7 - igi" przez Józefa Pono: omazienia drzewa, już wędzonego wpierw, niej może zebrać się dla braku kompletu. Opo- 
skiego; Odpowiedź na wiersz Naprzód praca; Żywe | było wystarczającem, ce doświadczenia” tylko |zycja dotad sie usuwa od obrad 
obrazy na dochód Przytuliska w Warszawie przez| wskazać Mogą, wówczas trze dać” trzecią DŻ = k p 4 
Teresę Prażmowską; Henryk Ibsen poeta uorwegski|powłokę z pokostu utworzonego z jednej czę- Wiedeń d. 26. marca. „Nowa Presse“ 


szkic literacki przez Wawrzyńca hr. Engestroma ; 
Silva rerum ; Dostępność malarstwa : Przemówienie 
Wojeiecha Gersona; Korespondencja ze Lwowa przez 
A; O fantastycznych podróżach Juljusza Veruet ; 
Ostatnie chwile księcia wojewody (Panie Kochanku) 
z papierów po Glince, spisał I. I. Kraszewski, Kro- 
nika Rodzinna jest pismem wyznającem zdrowe, do- 
bre zasady, które ją kwalifikują do czytania w ro- 
dzinie. U nas prenumerata jej za pośrednictwem 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta wynosi z prze- 
Byłką pocztową kwartalnie 2 złr, 15 ct. 


ści smoły ziemnej, z jednej części łoju i z trzech 
części kalofonii. Ta ostatnia powłoka, przeszka- 
dzać będzie naraz rozkładowi osadu i wstrzy- 
ma wejście wody. i 

Drzewo zaś wystawione na działanie tylko 
powietrza powłoki smołowej zupełnie nie po- 
trzebuje. Stokroć lepiej byłoby pokryć drzewo 
uwędzone warstwą mleka wapiennego, przez co 
drzewo stałoby się zarazem trudnopalnem. 

Sądzę, że progi kolejowe z miękkiego drze- 
wa przyrządzone w ten sposób, opierałyby się 
bardzo długo ziszczeniu ***). Obecnie bndowni- 
czowie okrętów i statków morskich, używają 
prawie wyłącznie drzewa miękkiego (prócz 
szkieletu) napuszczonego dwukrotnie mazią i 


otrzymała następujący telegram z Konstanty 
nopola: Ottomańska eskadra pod dowództwem 
kontradmirała Hassana paszy otrzymała rozkaz 
udania się na morze Adrjatyckie dla powita- 
nia cesarza austrjackiego podczas jego podróży 
po Dalmacji. Gubernator Bosnji Derwisz-basza 
udaje się także do Dalmacji również dla po- 
witania cesarza. 

Do tego samego dziennika telegrafują 
z Belgradu: Przed rozwiązaniem skupczyny 
oświadczył rząd, że skupczyna powoduje się 
tylko namiętnościami i utrudnia każdą czyn- 
ność. Rządowi brakło cierpliwości i usposo- 
bienia pojednawczego i ujrzał się zmuszonym 
doradzić księciu rozwiązanie Izby. To oświad- 
czenie rządu wywołało żywe oklaski na gale- 
rjach, Opinja publiczna jest bardzo przyjaż- 
ną dla rządu. ! 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Nowy sposób konserwacji drzewa szczegól- 
niej progów kolejowych. 

I. Drzewo składa się z dwóch oddzielnych 

części: 1) stałej — jest to kolekcja naczyń 


*) Nie mówię nic o sposobie p. Boucherie; — 
jest on niżej wszelkiej krytyki, 

=+) Być może, że pojedyńcze powłeczenie mnołą 
ziemną utrwali osad powstały z dymu na długo, a 
temsamem zabezpieczy drzewo od zgnilizny. 

"**) Progi tak przyrządzone uległyby prędzej 
zniszczeniu mechanicznema. 


2) zsoków — jest to materja azotowa, płyn- 
na w drzewie żyjącem ; w drzewie zaś ściętem 
materja ta rozkłada się prędzej, lub później, 
stosownie do warunków ją otaczających. 


skie ture, drewniane koszyki ryżowe i 
minii wyrobu chińskiego, 1160 23 -24 
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korzy podiug uajdoskonalszej metody. 
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